DZIEN 


Czwartek, 4 czerwca 1936 - Nr. s% 
(Pismo wychodzi w dniu datowania) 


12 stron: 


© BYDGOSKI 


ORAZ WYDAWNICTWA: 


Redakcja I Administracja: 


Bydgeszcz, ui. Marszałka Focha 12. Telefon: 22-18. Konto czekowe P. K. O. 


—— Z w a — m l, m w m m m m | 


ILUSTROWANY 


DZIEŃ POMORZA — DZIEN GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY — GAZETA GDANSKA — DZIEN KOCIEWSKI 
DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY — GAZETA MORSKA ILUSTROWANA 
DZIEN KUJAW — GAZETA MOGILEŃSKA 


DZIEŃ CHEŁMINSKI 


— 


20*.868 


Hołd złożony P. Prezydentowi 


w dniu 10-lecia Jego urzędowania 


Warszawa, 3. 6. (PAT.) W dniu ob- 
chodu 10-lecia urzędowania Pana Pre- 
zydenta R. P. prof. Ignacego Mościckie- 
go stolica przybrała odświętny wygląd. 

O godz. 9-ej Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie członków domu 
cywilnego i wojskowego udał się do ka- 
tedry, gdzie J. E. ks. kardynał Kakowski 
w otoczeniu licznego duchowieństwa 
odprawił uroczystą mszę św. na intencję 
dostojnego Jubilata. 

Po nabożeństwie tłumnie zebrane 
rzesze obywateli odśpiewały „Boże, coś 
Polskę“. 


Rewia na polu Mokotowskiem 


W ehwili gdy w katedrze św. Jana 
odbywało się uroczyste nabożeństwo, na 
plac rewji na polu Mokotowskiem po- 
częły napływać niezliczone delegacje 
organizacyj i stowarzyszeń z pocztami 
sztandarowemi, zajmując miejsca na- 
przeciwko trybun. Gromadnie przyby- 
ła młodzież szkolna. 

Po skończonem nabożeństwie poczęli 
przybywać na pole Mokotowskie przed- 
„stawiciele władz. 

Punktualnie o godz. 10 witany hym- 
nem narodowym przybył na plac rewji 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, oczeki- 
wany przez Generalnego Inspekora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego i p. mi- 
nistra Spraw Wojskowych gen. Ka- 
sprzyckiego. 

Po odebraniu raportu, P. Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie mini- 
stra W. R. i O. P. prof. Świętosław- 
skiego, przejechał otwartym samocho- 
dem, wzdłuż długich szpalerów młodzie- 
ży szkolnej witany gromkiemi okrzy- 
kami „Niech żyje". 

Zkolei Pan Prezydent przywitał się 
z generalicją, poczem zajął miejsce na 
trybunie. 

O godz. 10,15 rozpoczęła się defilada 
prowadzona przez d-cę O. K. I. gen. Tro- 
janowskiego, w której wzięły udział od- 
działy wojskowe i organizacje przyspo- 
sobienia wojskowego, witane serdeczne- 
mi okrzykami przez publiczność. 

Po skończonej rewji Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, żegnany owacyjnie 
przez tłumy publiczności, odjechał na 
Zamek. 


Hołd svoitowców stolicy 
Warszawa, 3. 6. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym z okazji 10-lecia piastowania urzędu 


PUETE ERY DERA TE ERYKA LION YS EA SESE 


Jutro exposé p. premjera 
'‘Skladkowskiego 


(0) Warszawa, 3. 6. (Tel. wł.) Na ju- 
trzejszem posiedzeniu Sejmu zamierza 
zabrać głos p. premjer gen. Sławoj- 
Składkowski. Przemówienie to, doty- 
czące polityki wewnętrznej i gospodaf- 
czej, transmitowane będzie przez radjo 
na wszystkie rozgłośnie polskie, 


przez Pana Prezydenta R. P. o godz. 16,30 
na Stadjonie Wojska Polskiego imienia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego odbyła się 
rewja wychowania fizycznego i sportu sto- 
licy. Uroczystość dzisiejsza została połączo- 
na z dorocznem świętem PW i WF. 

Przed godz. 16-tą zaczęły przybywać na 
stądjon organizacje WF i sportowe, drużyny 
harcerskie, grupy: sportowe szkół miejskich, 
ustawiając się na boisku w kilkunastu rzu- 
tach frontem do trybun. 

Trybuny wypełniała liczna publiczność 
w liczbie około 20 tysięcy osób. 

Punktualnie o godz. 16,30 przybył na sta- 
djon Pan Prezydent R. P. z małżonką w o- | 


toczeniu domu cywilnego i wojskowego. W 
chwili przybycia Pana Prezydenta  publi- 
czność powstała z miejsc, odkrywając gło- 
wy, oddziały sportowe stanęły na baczność. 
Rozległy się dźwięki hymnu narodowego, 
którym wtórował chóralny śpiew wszystkich 
obecnych na stadjonie i trybunach. 

Po odegraniu „Hasła Wojska Polskiego“ 
i uroczystem podniesieniu flagi państwowej 
wygłosił prezes Związku Polskich Związków 
Sportowych p. minister Ulrych przemówie- 
nie zakończone okrzykiem: Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej profesor dr. Ignacy Mo- 
ścicki niech żyje, niech żyje. 

Okrzyk ten został podchwycony przez 


Jest źle. Kryzys szaleje. Mimo to jed- 
nakże pieniądze leżą na ulicy. Trzeba 
tyłko umieć zauważyć je, no i... pod- 
nieść. Zbliżające się ciągnienie I-ej kla- 
sy 36-ej Loterji daje wszelkie możliwo- 
ści zdobycia wielkiej wygranej. Podnie- 
ście więc i Wy pieniądze, które same się 


do Was zapraszają. Jeszcze dziś, nie 
zwlekając, gdyż losów pozostało niewie- 
le, należy nabyć los w znanej ze szczę- 
ścia kolekturze J. Wolanow, Warszawa, 
Marszałkowska 154. Konto P. K. O. 
18814. Zamiejscowym wysyła się natych- 


obecnych z entuzjazmem. W tym podni 
słym momencie orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 

Następnie odbyła się defilada  sportow- 
ców, którą zorganizował kierownik Okr. 
Urzędu PW i WF ppłk. Czuryłło. 

Po defiladzie odbył się popis gimnastycz- 
ny grupy szkół miejskich oraz pokazy gim- 
nastyczne CIWF i harcerstwa. 


Składanie życzeń na Zamku 


Po przyjęciu hołdu na Stadjonie Wojska 
Polskiego, Pan Prezydent R. P. udał się 
wraz z otoczeniem na Zamek, gdzie przyj- 
mował życzenia od przedstawicieli władz i 
społeczeństwa. 

O godz. 17,30 Pan Prezydent przyjął ży- 
czenia w gabinecie pracy od generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydza-Śmi- 
głego, p. prezesa Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowskiego, pp. marszałków Sej- 
mu i Senatu. , 

O godz. .20-ej Pan Prezydent R. P. przy- 

| iął w gabinecie pracy życzenia od J. E. ke. 
Kardynała Kakowskiego. 


Liczne depesze z kraiu i zagranicy 


W związku z jubileuszem 10-lecią - 


urzędowania Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej prof. I. Mościckiego, przez ca- 
ły dzień dzisiejszy wpływały na Zamek 
b. liczne depesże z kraju i zagranicy 


| miast po otrzymaniu zamówienia. 3258 | z życzeniami dla dostojnego Jubilata. 


Triumfalny wjazd Negusa do Londynu 


50-tysięczny tłum witał go szałem radości — Kłopoty rządu angielskiego 
| z dostojnym gościem i jego dyplomacią 


Londyn, 3. 6. (PAT). Dziś po południu 
przybył do Londynu cesarz Abisynji Haile 
Selassie z córką, synami i rasem Kassa. 
Ulice, wiodące na dworzec Waterloo, wy- 
pełnione były publicznością, która ustawiła 
się w gęstych szeregach po obu stronach 
jezdni. Olbrzymią halę dworca wypełniły 
tysiące publiczności. Ogółem, według obli- 
czeń policyjnych, tłumy, które zgromadziły 
się na dworcu, przed dworcem i na ulicach, 
wiodących do dworca, liczyły blisko 50 tys, 
ludzi. Wśród przybyłych dla powitania ce- 
sarza było kilkaset osób rasy czarnej, nie- 
które z nich ubrane w stroje narodowe i 
powiewające chorągiewkami o barwach abi- 
syńskich. 

O godz. 16 m. 50 pociąg, w którym znaj- 
dował się wagon salonowy, wiozący cesarza 
i jego otoczenie, wtoczył się na peron, tysią- 
ce obecnych zaczęły wznosić entuzjastyczne 
okrzyki na cześć cesarza. Haile Selassie nie 
wyszedł odrazu z wagonu, lecz najpierw 
przyjął w wagonie salonowym głównego se- 
kreiarzaą ministra Edena, Harvey'a, witają- 
cego go w imieniu ministra spraw zagrani- 
cznych oraz członków komitetu powitalne- 
go, wyłonionego przez Towarzystwo Przy- 
jaciół Abisynji, wśród których z bardziej 
zmaaych osobistości byli: sir Norman An- 
gell, sir Walter Layton i lord Allen. 

Haile Selassie wysiadł następnie z wago- 
nu i przywitał się z resztą obecnych na pe- 
rasie "sób, witających go imieniem rozmai- 
tycw o<ganizacyj i sfer społeczeństwa. Ce- 
sarz wsiadł następnie razem z następcą 
tronu i posłem Abisynji w Londvnie Marti- 


nem do zamkniętej limuzyny, za którą po- 
dążyła druga limuzyna, wioząca córkę cesa- 
rza i młodszego syna oraz rasa Kassa. 


Gdy pojazdy te wyjechały 


z obrębu 
dworca, zgromadzone tłumy ogarnął histe- 


ryczny entuzjazm, zwłaszcza kobiety głośno 
wiwatowały na cześć cesarza. powiewając 
chustkami i machając parasolkami, 


Samochody te poprzedzone były przez 
mały otwarty samochod Scottland Yardau, 


Cesarz, okryty czarną jedwabną pelery« 
ną z białą podszewką, mając na głowie czar- 
ny melonik, w ubraniu europejskiem, po- 
czątkowo niespokojnie rozglądał się na 
wszystkie strony. Po pewnym czasie jednak, 
oswoił się z tłumem i, przekonawszy się o 
niekłamanym entuzjaźmie, zaczął życzliwie 
i bardziej pogodnie przyjmować oznaki 
sympatji, uśmiechając się do publiczności 


,| oraz uchylając raz po raz swego melonika. 
' |.Cesarz zajechał. do pałacyku, wynajętego 
f |dłą niego na czas pobytu w Londynie w! 
+ | Kensington, tuż przy Hyde Parku na Prin-| 


cess Gate, nr. 5. 

Tłumy, jakie wyległy na powitanie ce-i 
sarza, i owącje, których Haile Selassie do-! 
znał od -londyńczyków, są wyrazem dowo-; 
du, że przyjazd cesarza nie ułatwi rządowi| 
brytyjskiemu ewentualnej akcji zbliżenia z 
Włochami. Í 

Poselstwo abisyńskie zaprosiło np. cały, 
korpus dyplomatyczny, a . mianowicie 
wszystkich szefów placówek, z wyjątkiem. 
ambasadora Włoch, ma przyjęcie w sobotę, 
po południu dla nawiązania kontaktu z ce- 
sarzem, 


Zaproszenie to sprawia członkom korpu- 
su dyplomatycznego poważny kłopot, albo- 
wiem cesarz jest incognito i tego rodzaju 
narzucanie przedstawicielom obcych państw. 
audjencji u cesarza nie jest w zwyczaju. 


W korpusie dyplomatycznym panuje 
przeto tendencja zignorowania tego zapre- 
szenia. 
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Kwity na bibułkowych serwetach 


i blankietach hotelowych 
Świadkowie oświetlają „kamieniarską” działalność byłego starosty działdowskiego 


W czwartym dniu procesu b. starosty | rostwó Działdowskie, na dostawe kamienia, | Kujawskiego, który od 1 
dakiaowa any dr. Twardowskiego zezna. | wybrała droższą ofertę pewnego właścicia- | ja 1935 r. pracował w Dla dosa py De- 
E powi rmy = łaa z groria media > a 1 SZ a dżiałdowskie- | dowie domków osadniczych. 
działd a 5 ! ofertę starostwa odrzuciła. 5 
ua sis ropp wistlo na chaotycz. | Kiedy później ów właściciel majątku nie | części atm Z o bij 
starostwa działaowakiego za rządów askar. | sj ywióżać sig ze swego zadania, ku. | clągneja się do późna: podamy © walic. 
- e wa, e móc : z 
żonogo dr. Twardowskiego, Jeżeli wogóle w | dostarczyć Dyrekcji Kolejowej. 7 SEGIE: sosłał: wymien pi oS 
m Aa ah raas „żyj = PAb ie Sapan Dalsży świadek, księgowy Rutkowski, Na wstępi3 pó adnej Fl ra 
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stwierdza, że na wszystkie wypłaty dla 
chodzą na jaw takie kwiatki, że b. starosta | inż. Krymera były wystawione kwity, i| wniosek osk. Twardowskiego, żwrótił się 
do przedstawicieli prasy, aby w sprawoz- 


dr. Twardowski kazał potwierdzać sobie od- świadek ksi i 
ęgował zawsze na podstawie 
biór różnych sum na... bibułkowych ser- | kwjtów. Na wyraźne pytanie osk. Twasdog daniach sych referowali proces zgodnie z 


Karo Franek 


otam ai i rasanya i na blankietach | skiego świadek dkreśla, żż księgowość | istotnym jego przebiegi2m 
Š dla akcji kamioniowej zaprowadził na sku- w. 
ozprawa wczorajsza rozpoczęła się 0|tek polecenia starósty, | że esk. Twardow x s > 


godz. 9 rano i trwała z dwugodzinną przer- 
wą do wieczora. 
Jako pierwszy zeznawał wćżoraj prezes 
„Spółki Wodnej „Działdówka"* Jan Skap- 
ski, piastujący to stanowisko od roku 1931. 
zona: on, re a me SE budże- 
em w wyso wy jódnak 
dzięki czerpaniu zasobów z różnych fua- 
duszów, znacznie więcej, bo 55,000 zł. 
Księżowość w spółce była prówadzóńż, z 
powodu żńacznego przekróczóńia budłetu 
jednak były trudności przy zamknięciach 
, rocznych. 
Następnie stanął przed eądem świadek 
i , b, sekretarz B. B. W. R. 
w Działdowie. 


W dość trudnem położeniu znajdują si 
ięgo na sali rozpraw przedstawiciele prasy. 2 
Jakó ostatniego świadka w pierwszej i powodu fatalnej akustyki sali, do stołu 


części wczorajszej rozprawy przesłuchano ! prasowego dochodzą tylkr strzępy zeznań. 
: 


Sensacyjny proces 
113 spiskowców niemieckich 


którzy planowali oderwanie Śląska od Polski 


ski nigdy go nie namawiał do niewłaściwe- 
gó księgówania. 


Stanowisko  66krótarza Blóku. na pó 
wiat działdowski zajmował on ód jesieni 
1933 r. d3 maja 1935 r. 

Świadek oświadczył, iż jako eekrotara 
B. B. W. R. otrzymywał ód b. starosty wy- 
nagrodzenie w wysokości 100 zł. mieśięcz- 
nie, odbiór których zawsze kwitował. Po- 
zatem Świadek brał czasem od b. starosty 

ieniądze na cele, których nie chciano de- 
onspirówać. Wówczas kwitował odbiór 
pieniędzy ogólńikowo bez wyszczególnienia 


towicę, 3. 6. (PAT). Przed izbą karną 
io Onai 


s w Katowiczch ròzpoczą? 
się dziś proces przeciwko członkom zli- 


kwidowanej na Śląsku tajnej niemieckiej 


organizacji wywrotowej  National-Soziali. 
stische Deutsche Arbeiterbewegung. 


Oskarżeni w liczbie 113 wprowadzeni zo- 


gtali na salę rozpraw pod silną eskortą 


policji i umieszczeni zostali na ławach u- 


stawionych w 10 rzędach. Wobec  szczu- 


dr. Areńdt, adw. Daab, i adw. dr. Kwiatek, 
ponieważ żaden z adwokatów nie chciał 
podjąć się obrony. 

Przewodniczący trybunału przystępuje 
do sprawdzania obecności oskarżonych, 
przyczem okazuje się, że czterech z pośród 
odpowiadających z wolnej stopy, a miano- 
wicie osk. Urbanek, Lechik i dwaj bracia 
Długajówie nie stawili się, wobec czego 
przewodniczący zarządza wyłączenie ich ze 


dwóch. odpowiadają na zadawane im pyte* 
tania w języku polskim. 

Następnie sędziowie Herwy i Głowacki 
odczytują na zmianę akt oskarżenia, obej- 
mujący 43 strony pisma maszynowago. O 
godz. 11,45 odczytywanie aktu oskarżenia 
zostało ukończone i przewodniczący zarzą- 
dził krótką przerwę. 

Po przerwie zeznaje główny oskarżony, 
Józef Zając, lat $4, bezrobotny ślusarz z No- 


właściwego celu ich użycia. 

Osk. Twardowski zapytuje się świadka, 
czy przypomina sobie, że w hotelu Conti- 
nenńta] w Poznaniu pókwitował na blan- 
kiecie hotelowym odbiór sumy ponad sto 
zł., na pokrycie kosztów podróży. 

Świadek odparł, iż pamięta, nia może je- 
dynie podać dokładnej sumy, jaką otrzy- 


płości miejsca na sali rozpraw, publiczność 
nie została dopuszczońa. 
Oskarżonych bronią z urzędu adwokaci: | 


DWA RAZY MILION ZŁOTYCH 


| Prawy z równoczesńem rozpisaniem listów 
gończych. Ustalenie generalij zajmuje bli- 
sko godzinę czasu. Oskarżeni, z wyjątkiem 


wego Bytomia. l 

Oskarżony zeznaje w języku niemiec- 
kim, gdyż, jak twierdzi, po polsku nie umie 
dobrze się wysłowić. Osk. oświadcza, że la-- 
tem 1934 r. zamierzał wstąpić do Volksbun- 
du rażem z Manjurą, lecz wnioski ich o 


Ą 


mał. 
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wystawiony na... bibułkowej serwetce 
j, kiedy sumę tę wręczał świad. 


kawiarniane 
kowi w kawiarni „Europejskiej* w Toru- 


Biegły oświadcza, że takiego kwitu nie- 
mia, w odpowiedzi na co jednak prokurator 
zauważa, że sam widział kwity, wystawio- 
ne na skrawkach gazet, na serwetkach bi- 
bułkowych itd. 

Następny świadek inż. Krymer był kis- 
rownikiem Powiatowego Zarządu Drogó- 


założyć nową partję pod nazwą N, S. D. A. 
B. Dziwiło osk. Zająca, iż organizacja nosić 
ma nazwę „Bewegung“, a nie „Partei“, na 
co Manjura oświadczył, iż identycznie rzecz 
się miała w Zagłębiu Saary przed objęciem 
przez Rzeszę. 


Dalej osk. Zając twierdzi, że N. S. D. A. 
B. nie miała łączności z Rzeszą, natomiast 


„ALJOT” = J. HORODYSKA i S-ka 


WARSZAWA, SENATORSKA 37 


Zamówienia na losy 36 Loterji Państwowej. rozpoczynającej się w czerwcu, zelat- 
wiamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia, gracze z poza Warszawy mogą za- 
mawiał pisemnie, najlepiej czekiem P,K. 0. Nr. 10.297, wpłacając odpowiednia kwotę. 


3323 


władz polskich. Osk. twierdzi, że do kan- 


wego do grudnia 1933 r. Omawia on akcję R . e e Manj bi ć miał stale, że założoną 
i POR ZOE Wielki proces O zajścia w Przytyku |p sunie organizacja zaiezatizuje u 
sk 


pieniędzy, otrzymywan: 


dość naprężone stosunki słażbówe 


wały 


dochodziło kilkakrotnie do dość ostrych 


tarć, których echo dótarło nawet do sali 


sądowej. Naprężony stosunek między stá- 


róstą a świadkiem znalazł ostatecznie roz- 
wiązanie w zawieszeniu świadka 
w urzędowaniu. 

W dalszym 


wego zarządu drogowego. 
Świadek stwierdza, 
zeza 


góły podróży samochodowe 
stwie ósk.. Twardowskiego g 


Oświęcimia. Świadek przyznaje, że za ben- 
zynę w drodze płacił z funduszów na akcję 
kamieniówa, oraz że była mowa o tem, że 


z sumy na koszty biletu kolejowego opłaci 
cię benzynę. 

Świadek nie może 
sposób zaginął kwit na 
b. wieestarosty Roszkowskiego, w którym 


w szafie były przechowywane dowódy kà- 
sowe i w jaki sposób kwit ten dostał się dò 


rąk b. starosty. 

Osk.. Twardowski dorżuca w tem miej: 
scu clekawy szczegół, dotyczacy akcji ka 
mióeniowej. Otóż Dyrekcja Kolejowa 2 
dwóch ofert, z których jedną złożyło Sta- 


Znieważony oficer 
zastrzeli? kolejarza 


(0) Lublin, 3. 6. (Tel. wł.) W lasku 
miejskim Dąbrowie na zabawie tanecz- 
nej Tomasz Reszke, kolejarz z Lublina, 
w sprzeczce znieważył czynnie ppor. 
34 p. p. Bednarskiego. Oficer dobył re- 
wolweru i celnym strzałem położył Resz- 
kę trupem na miejscu, 


się z 
ych na wypłatę. Mię. 
dzy świadkiem a osk. Twardowskim aA 


Krymera 


ciągu ò sposobach prowadze- 
nia akcji kamieniówej zeżnawał także świa- 
dek Marjan Bratkowski, następca inż. Kry- 
mera na stanowisku kierownika powiató- 


że książki zostały 
dopiero od marca 193% r 
rzedtem zaś prowadzono coś w rodzaju 
dzienniozka i to w miesiącach maju. czerw- 
cu i lipcu. a później była luka. Rozliczenia 
między świadkióm a inż, Krymerem nia 


0. 
Świadek Bratkowski podaje dalej eżczę- 


tłómaczyć, w jaki 
694,21 zł. z pokoju 


Radom, 3. 6. Dzień wczorajszy procesu 
= jak to sygnalizowaliśmy już, póświęco- 
ny az sprawdzaniu personalij 57 oskar- 
żónych, odczytaniu aktu oskarżenia i za- 
przysiężeniu świadków. 


OSKARŻENI © SPRZECIW POLICJI. 


Pierwsża grupa oskarżonych z Józzfem 
Strzałkówskim na cżóle. obejmuje 11 pod: 
sądnych Polaków. Są oni oskarżeni o to, 
że wżięli udział w zbiegowisku i wspólne- 
mi siłami, rzucając w kierunka oddziału 
policyjnego, składającego się z przodowni- 

a Teofila Wojtasa i 5-ciu posterunkowych, 
krzęsłem. órczykiem i kamieniami, uda. 
remnili dokonanie aresztowania 


Oskarżónym drugiej grupy z Feliksem 
Bugajczykiem na czele skt oskarżenia za- 
rzuca napad na Moszka Dalmana i innych 
handlarzy Żydów, bicie ich kijami, prze- 
wracanie straganów i niszrzznie towarów. 


ZA STRZAŁY DO WŁOŚCIAN. 


10 Żydów z Janklem Haberbergiem na 
czele odpowiada za to. że dokonali napadu 
na pieszo i wozami w kierunk 


i w u 
swych os włościan, bili cali 
nich kamieniami i ranili fani "4 


i in- 
nych osób, ; Aas 
Trzech Żydów 2 Luzeremm Kirszencwaj- 
śtrzeleli z /rewolwezów o uclakających © 
z w u w 
popłochu ` włośc i ranili Stan. Rubiaka, 
Stan. Popiela oraz Star Regulską. 
© strzały 
Borensztajn. 


wni3ż oskarżony jest Jankel 

ZA ZABÓJSTWO SP. WIEŚNIAKA. 

Szulim Chil Leske staje przed sądem za 
to, że z okna swego domu przy ul. War: 
szewskiej, kilkakrotnie strzelił z pistoletu 
myć trir > kalibru 3 i zranił cięż- 

o w anisława eśniaka, powo- 
dując jego śmierć. 
ZA BICIE ŻYDÓW, 

Józef Strzałkowski i %0 towarzyszy, któ- 
rym akt oskarżenia zarzuca, że napadli na 
1 zami przez Żydów, oraz Bili 
wszystkich obecnych tam Żydów, wskutek 
szego Josek i Chaja Minkowscy postradali 


arżeni nie przyznają się do winy 


życie, Gabryś Minkowski, Izrael Icek Przy- 
byszzwicz, Fajga Sżuch, Berek Tóber i Joch 
weta Palant odnieśli poważniejsze uszko- 
dzenia, około zaś 20 osób odniosło rany tłu- 
czońe i cięte, oraz żuzy i sinaki. 
ZA ŚMIERĆ MINKOWSKICH. 
Antoni Frączkiewicz, Stanisław Frącz- 
kiewicz, Gustaw Iwański i Franciszek 
Kwietniewski, oskarżeni ó to, że napadli na 
Joska i Chaję Minkowskich, zadali im sze- 
reg uderzeń ze znaczną siłą, powodując 
obojga. ich. 
Żaden ż oskarżonych w śledztwie do wi- 
ny śię nie przyznał. 
©, Na rozprawia oskarżeni chrześcijanie 
odmawiają zeznań, oświadczając, że wy- 
jaśnienia złożą po żezńańiach świadków. 
Oskarżeni Żydzi twierdzą natomiast, że 
wogóle w zajściach udziału nie brali. 


GŁOSY I ODGŁOSY 
EET M nę 
Na nowych podstawach 


„Gazeta Polska" ogłosiła w numżrze 
świątecznym: zagadniczy artykuł, omawia: 
jący przełomowy moment w naszem zyciu 
politycznem, jakim było wygłoszenie na 
zjeździe legjónistów mówy przez General- 
nego Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydza 
Śmigłego. Mowa ta — stwierdza „Gazeta 
Polska“ — położyła podstawy pod nówą òr- 
ganizację polityczną narodu. 

„Tak jak w szeregach Legjonów i P. 

0. W. mógł stanąć jah kto chciał wal- 
czyć naprawdę o niepodległość Polski, 
bəz względu na swoje „osobiste fantazje" 
a nawet osobiste umiłowania, — jeśli tyl- 
ko zdolny był uznać je za sprawę drugo- 
rzędną wobec sprawy głównej, tak samó 
dziś można iść do potęgi Polski — gdy 
się potrafi wyrzekać drugorzędnych umi- 
łowań dla głównego wysiłku". 

Postawiwszy ten bohaterski prototyp, pi- 
sze dalej naczelny organ naszego obozu: 

„Nie partja więc powstaje — ale o- 


twarta dla wszystkich organizacja. Ale 
zato organizacja prawdziwa: zdolna do 


olerza listu nie pisał, a przysięgę na wier- 
ność Hitlerowi złożył dopiero w kilka mie- 
sięcy po powstaniu organizacji Z Manjur 


| jako założycielem i głównym kierownikiera 


partji stykał się bardzo często, a nawet 
wyjeżdżał wspólnie do Bytomia, gdzie na- 
wiązali kontakt z Bauerem, urzędnikiem 
niemieckiej policji ' kryminalnej. Osk. 
Zając zaznacza, iż główną pobudką, skła- 
niającą go do organizowania partji, była 
„niesprawiedliwe postępowanie organizacyj 
niemieckich względem oskarżonego i brak 
jedności w społeczeństwie niemieckiem”', 
W styczniu 1935 r. pierwsza grupa człon 
ków N. 8. D. A. B. ziożyła przysięgę, wedl 

ustalónej roty.  Zająć natomiast złoży 

przysiężę w lutym. 


działania — ńie do jątrzznia, do wysiłku, 
nie do swarów, dò „przyjecielskiego sło- 
wa" dla każdego kto przed różnicami! 
stawia łączącą wszystkich realność, d 

„twardego nakazu“ dla każdego, kto re-| 
alizacji celów najwyższych sprzeciwiaćj 
się dla jakichkolwiek względów zechce". 


Podkreśliwszy raz jeszcżż tę powszech- 
ność, dostępność dla wszystkich ludzi w 
Polsce bez różnicy póglądów „Gazeta Pol- 
ska“ stwierdza, że dzień proklamowania ta- 
kiej właśnie pracy, jest dniem, w któ- 
rym Geńeralny Inspektor Sił Zbrojnych ob- 
jął dowództwo już nietylko nad armją, ale 
jeszcze „nad moralnemi siłami narodu“. 


„Dnia 24 maja z rożkazu Generała 
Śmigłego Rydza, który objął dowództwo 
nietylko nad armją, lecz i rad moralne- 
mi siłami narodu — kadra ruszyła w po- 
la. Twarda * wypróbowana to kadra. 
Twardy i wypróbowany komendant zo- 
stał przezeń postawiony na czele. I wol- 
no wierzyć. że to nowe, a po śmierci Mar- 
szałka nieuniknienie czekające na pod- 
jęcie dzieło — organizacji sił narodu dła 
wydobycia zeń maksircuwa potęgi, wszczę- 
te dnia 24 maja 1036 r. skończy się zwy- 
cięstwem. I nietylko tak wierzyć wolno, 
ale tak czynić należy”. 


Rachunek 
bez gospodarza 
Ktoby chciał urobić sobie obraz rze- 

czywistości politycznej Polski w chwili 

i obecnej na podstawie szeregu pism, 

,miałby niemały kłopot, co wybrać i u- 

„znać jako opinję miarodajną, jako wska- 

„zania właściwe i niezawodne. Domysły, 

| pomysły, przypuszczenia, ukryte i jaw- 

ine nadzieje, pobożne i niepobożne  ży- 
iezenia tak się wzajem splatają, że nie- 

i podobna, odróżnić, gdzie granica tych 

| pragnień, a gdzie prawda rzetelna rze- 

į czywistości. 

; Szczególnie uwydatniło się to w dy- 

jskusji na tle mowy Naczelnego Wodza, 

generała Rydza-Śmigłego na zjeździe 
| Związku Legjonistów. 

| Kto zwłaszcza przeglądał prasę opo- 

|jzycyjną po tej mowie, musiał dojść do 

' ciekawego spostrzeżenia. Przedewszyst- 

|kiem wydać się musiało, że to właśnie 

lta prasa opozycyjna wie wszystko i do- 

,kładnie, co chciał i czego nie chciał po- 

i wiedzieć Naczelny Wódz i jakie z Jego 

'słów muszą wyniknąć Konsekwencje. 

„Oni“ wprawdzie zawsze wszystko le- 

'piej i dokładniej wiedzieli, zwłaszcza o 

,tem wszystkiem, co się w obozie prorzą- 

jdowym działo, dziać miało i dziać po- 

winno, — ale obecnie wykazali prawdzi- 
|wy rekord uświadomienia i doskonało- 
|ści przewidywania. Zauważyć przytem 
|należy, że dla ugruntowania swej tezy 
| prasa opozycyjna opiera się nietylko na 
| treści” oświadczenia generała Rydza- 
,Śmigłego, ale również na odpowiadają- 
icych jej intencji komentarzach i to ko- 
|mentarzach do komentarzy. Jedno mia- 
,nowicie pismo. powołuje się na opinję 
' drugiego, przyjmuje komentarz tamte- 
lgo za fakt i do tego komentarza dodaje 
i własny — oczywiście rozszerzający i je- 
iszcze „pewniejszy** komentarz. 

| Tak np. „I. K. C.“ napisał, że mowa 
gen. Rydza-Śmigłego jest „zapowiedzią 
nowych posunięć w polityce wewnętrz- 
inej“ „I. K. C.“ nie podał, jakie miałyby 
|to być posunięcia.. Ale od czegoż komen- 
tarz do komentarza! > ŻY. 
b; Ajencja Press, powołując się na in- 
formacje „niektórych. kół politycznych“ 
dodaje: „jednem z ogniw na drodze 
przygotowywanych przemian ma być 
zmiana ordynacji wyborczej". „Goniec 
Warszawski* przyjmuje już „informa- 
cję“ ajencji Press, a swoje pobożne: ży- 
czenie za fakt i pospiesza uspokoić 
swoich czytelników, że te nowe posunię- 
cia w polityce wewnętrznej zbiegną się 
z uroczystościami uczczenia 10-lecia 
prezydentury Pana Prezydenta Rzplitej, 
prof. I Mościckiego. 

Tak to na kanwie mowy generała 
Rydza-Śmigłego snuje się różnolitą nić 
przypuszczeń, wniosków zupełnie do- 
wolnych, nierzadko niczem  nieuzasad- 
nionych. Okazuje się, że właściwie wszy- 
stko jest jasne i wiadome. Jedno tylko 
nasuwa się spostrzeżenie, to mianowi- 
cie, że Naczelny Wódz niczem i nikogo 
nie upoważnił do wysnuwania takich 
właśnie wniosków z Jego przemówienia, 
nigdzie i w żaden sposób komentarzy 
nie potwierdził. 

Mimowoli wciska się pod pióro uwa- 
ga gen. Rydza-Śmigłego: „a czy dziś 
jest czas na zwadę o mie- 
dzę wtedy, kiedy całe pole 
jest zagrożone?" 

Na pierwsze miejsce Naczelny Wódz 
wysunął pytanie: „czy chcecie obywate- 
le w sposób zorganizowany pracować 
dla Polski?" I to jest punkt wyjścia nie- 
tylko dla dzisiejszego pokolenia i nietyl- 
ko dla pokolenia wojny — punkt wyj- 
ścia najbardziej miarodajny dla oceny 
wartości ludzi, stronnictw i obozów, 

Bo „jak można organizować państwo, 

, Jak można myśleć o uzdrowieniu częgo- 

kolwiek w państwie wtedy, kiedy się nie 
ma tej zorganiżowanej, jednolicie kie- 
*owanej woli. 

„W imię czego ją organizować? 

„Czy w imię reperowania jakichś 
zbankrutowanych haseł politycznych, 
czy w imię lepszego surduta na grzbie- 
cie, czy chociażby w imię tego, że każdy 
musi mieć kawałek chleba. 

„A więc co?... Aby Polskę podciągnąć 
wyżej! Nie na podstawie statutu, zach- 
cianek, kaprysów, ale na podstawie głę- 
boko przemyślanej, żołnierskiej twardej 
woli. I tutaj niema pobłażliwości, nie 
można robić przyprzążek, czy wybierać 
sobie uprząż...“ 


ILOŚĆ 


Czy też ci wszyscy znakomici i „prze- 
nikliwi* komentatorowie mowy Naczel- 
nego Wodza dobrze przeczytali, nietylko 
oczyma — te głębokie słowa o wybiera- 
niu uprzęży, o przyprzążkach, o tem, że 
„niema możności wybierania sobie, co 
wygodniejsze i przyjemniejsze?* 
Trudno nie wyrazić opinji, że cały 
ten rachunek komentatorski, robiony 
bardzo dowolnie — i zawsze bez gospo- 


WKŁADY Zt.: 


SZCZĘDNOŚCIOWA W POLSCE I JE- 
DNA Z NAJ WIĘKSZYCH W EUROPIE 


_Grudziądzki 64 p. p. s jiercą 
bohaterskich Strzelców Murmańskich 


XVIII rocznica powstania polskiego oddziału wojskowego na Murmaniu 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 7-go bm. 
odbędzie się w Warszawie zjazd Związku 
Murmańczyków, w XVIII rocznicę utworze- | 
nia polskiego oddziału wojskowego na Mur- | Oddział przemaszerował przed Naczelnym 
maniu w czerwcu 1918 roku. Oddział ten, | Wodzem, prowadząc ze sobą białą niedź- 
złożony z 500 żołnierzy, których koleje lo- 
sów wojennych zapędziły aż na daleką Pół- 
noc, po półtorarocznych bohaterskich wal- 
kach na froncie archangielskim i murmań- 


skim wrócił do kraju, aby w odrodzonej ! T. Malinowskiego, płk. Skokowskiego, ppłk. 
Ojczyźnie z bronią w ręku wytyczać nowe |! dypl, St. Mayera i mjr. dr. Stefana Bene- 
granice 


Rzeczypospolitej. Po wsze czasy | dykta, prezesa Związku, .zameldowała się 


Jeżdźcy siedmiu narodów w Warszawie 


Ekipy 7 państw biorących udział w wielkich. zawodach konnych w 
; . przed rozpoczęciem konkursów 


PEWNOŚĆ -ZAUFANIE 


KLIJENTÓW: 


2.212.775 
861.000.000 


LOKATY WŁASNE ZŁ.: . 


730.000.000 


GOTÓWKA W KASACH Zt.: 


132.000.000 


AJWIĘKSZA INSTYTUCJA O- 


pozostanie pamiętna defilada oddziału Mur- | u Ministra Spraw Wojskowych, gen. T. 
mańczyków w r. 1919 na ówczesnym placu | Kasprzyckiego, któremu wręczyła jako prze- 
Saskim przed Marszałkiem Piłsudskim. | wodniczącemu komitetu Muzeum Belwe- 
) derskiego honorową odznakę Murmańczy- 
ków, Krzyż Północy. Na pierwszym bowiem 
zjeździe Murmańczyków w grudniu 1929 r: 
w 10-lecie powrotu do Polski, uchwalong 
jednomyślnie zwrócić się do Marszałka 
Piłsudskiego z posłuszną prośbą, by zech- 
ciał przyjąć honorową odznakę Murmańczy- 
ków. Wobec iego, że realizacja tej uchwa-. 
ły nie nastąpiła za życia Marszałka, deles; 
gacja Związku wręczyła Krzyż Północy 
ministrowi spraw wojskowych dla Muzeum 
Belwederskiego. Delegacja zaprosiła: min. 
gen. Kasprzyckiego na zjazd. 5 
Ponadto dnia 2-go bm. delegacja Zwią- 
zku została przyjęta przez p. Marszałkową 
Piłsudską w jej mieszkaniu. Pani Marszał- 
Kowa interesowała się sprawami organiza- 
cyjnemi Związku i wypytywała. delegację 
o różne szczegóły historji Murmańczy-. 
ków. ? 3 : 
Wreszcie delegacja udała się do premie- 
ra, gen. dr. Sławoj - Składkowskiego, któ- 
rego prosiła o zaszczycenie swą obecnością 
Zjazdu Związku. Murmańczyków. 

W niedzielnym zjeździe weźmie udział 
delegat 64 p. p. z Grudziądza, w którego . 
skład wszedł Odział Murmański, jako ba: 
taljon, noszący do dziś dnia nazwę mur- 
mańskiego. 

Jak się dowiadujemy, Związek zwrócił 
się do Ministra Spraw Wojskowych z pro- 

| śhą, aby cały 64 .p. p. otrzymał nazwę Strzel- 
ców Murmańskich. ; í 


wiedzicę Baśkę, którą przywiózł z północ- 
nej Syberji. 

` Z okazji zjazdu dnia 2-go bm. delegacja 
Związku Murmańczyków w osobach gen. 


RK: 29; 


KRK SZA i 3 > Y . 
Warszawie | Kto będzie decydował 
© wydawaniu dzieł Marszałka Piłsudskiego 


Na zasadzie pełnomocnictwa wydane- 
go przez panią Marszałkową Piłsudską — 
upoważnionym do zawierania i podpisywa* 
nia wszelkich umów nakładowych, doty- 
czących dzieł Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, wydawanych w językach obcych oraz 
do udzielania zezwoleń na wykonywanie 
zależnych praw autorskich, jest mjr. dr. 
(Wacław Lipiński, sekretarz generalny In- 
tytutu Badania Najnowszej Historji Poł- 


| darza, dyskwalifikuje autorów i pozo- 
„staje w rażącej sprzeczności ze wskaza- 
niami właśnie tego,:na którego konto 
własne uroszczenia zapisać się pragnie. 
Trzeba raz jeszcze stwierdzić, że wi- 
dowisko, reżyserowane przez prasę opo- 
zycyjną wespół z plotkarzami politycz- 
nymi jest równie niesmraczne, jak mi- 
zerne.  ' a. ASA ; 
=p 


4 CZWARTEK, DNIA 4 CZERWCA 1936 R. 
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Ka roncie ospoda rcz 
| Pół wieku... 


50-letnia praca Banku Związku Spółek Zarobkowych 


Taki podtytuł nosi sprawozdanie jubileu" ; toczóńy, w jakiej mierze cechowąło Bank Dziś po latach pięćdziesięciu zaszły w 
7 Banku Związku Spółek Zarobkowych Związku poczucie óbówiązku społecznegó i | życiu Narodu Polskiego doniosłe zmiany i 
za pięćdziesiąty rok jego działalności. służby obywatelskiej. Gdy się więc czyta | przeobrażenia. Samodzielność polityczna 
i Dobrze się stało, że niə ograńiezonó się | sprawozdanie, adzwierciedlające rzadko | daje większą swobodę działan.a, niemniej- 
tylko do suchego, szablonowego przedsta- | spotykany w historji bankowości przebieg | sze jednak narzuca zadania i obowiązki. 
mienia wykazów, cyfr i porównań, a przy+ | działalności Banku Zw iązku, której nie spo ; ” ; 
toczono zarys historyczny powstania i roz- | sób nazwać innem mianem. jak najlepiej | Życie gospodarcze kraju wymaga dziś, 
woju polskiej instytucji finansowej, będą- | pojętą służbą obywatelską dlo kraju, w wy. | podobnie jak przed 50 laty, dużych ofiar, 
cej przez pół wieku centralą finansową | obrąźni czytalnika przesuwa się szereg do- an 7 0080 '„madrzę kierowanego: wy 
spółdzielczego życia gospodarczego Wielko- | stojnych wizerunków najlepszych przodow- sitku. à 3 
polski. ników życia społecznego ziemi wielkopols- | , Mamy głębokie przekonanie, że Bank 
Pięćdziesiąt lat to szmat czasu, to dzia: | kiej z epoki minionego pół wieku; ich en- | Związku po dostosowaniu swych form or- 
łalność paru pokoleń, to duży i ciekawy tuzjazm, wytrwałość i żelazna wola, ich | Sańizacyjnych do nowych potrzeb, po wy- 
wycinek polskiego życia społecznego nietyl- | wiara w niezawodną skuteczność zbiorowe- | tyczeniu nowych ważnych zadań (w gospo- 
ko na zachodnich rubieżach, lecz w latach | go działania społecznego, jak wreszcie o- | darce narodowej na odcinku rzemiosła han- 
ostatnich na terenie całej Polski. siągnięte przez nieh rezultaty stanowią za- | dlu i drobnego przemysłu potrafi, jak do- 
Dobrze jast bowiem przypomnieć, dla | równo dla obecneg. jak i przyszłych poko- | tychczas, w oparciu o żywe wartości ną- 
tych którzy znają a już wrecz koniecznie | leń budujący wzór oraz najwymowniejszy | szego społeczeństwa osiągnąć w swej dzia- 
dła tych, którzy nie wiedzą, w jakich kie- | dowód, że w najbardziej trudnych warun- | łalności te same rezultaty co w ubiegłym 
runkach rozwijało się życie gospodarcze bys: kach przy pomoty zgodnego * zorganizowa- | pięćdziesięcioleciu > 


ym 


Wkłady w Komunalnych 
Kasach Oszczędności 


Stań wkładów w Komunajrych Kasach 
Oszczędności na koniec kwietnia: rb.. wy- 
niósł 684.811 tys. zł, wobec 702.159 tys. zł. w 
miesiącu poprzednim. 

Najwięcej wkładów wykazują miejskie 
kasy z kwotą 451.822 tys.zł. reszta wkładów, 
tj. 228.375 tys, zł przypada na kesy powia- 
towe. Pod względem wkładów na pierw= 
szem mięjscu stoją kasy oszczędności.. na 
Śląsku, na drugiem kasy znajdujące się na 
terenie województwa krakowskiego, a na 
trzaciem województwo warszawskie. 1 


Obieg bilonu i bonów 
inwestycyjnych 


Całkowity: obieg bilonu na koniec twiet- 
nia rb. wyniósł 399,5 miljonów złotych wo- 
bec 397 miljonów na koniec ubiegłego kwar 
tału. Bilon nabyty przez Bank Polski na 
własność, wynoszący na koniec marca rb 
28,8 miljonów zł. obniżył sie w kwietniu do: 
26,5 milj. zł. - 


łego zaboru pruskiego, jakie metody stoso-:| nego działania można osięgnąć zamierzone T i 
+ raj ne 1 ego mu u progu nówego okresu dzia- 
wano, jakie stawiano cele, i wreszcie któ| cele. j łalności w dniu jego pieknego jubileuszu 
był zacz, co walke o lepszć jutro podejmo- R é 4 | najgoręcej życzymy. => pozew m pne 


wał i w wytrwałości. trudzie i uporze osią- 
gal zamierzone rezultaty. 
„Gdy się czyta sprawozdanie jubileuszowe. 
Banku Związku, a czyta Się je w niesłabną- 
cem napięciu od początku do końca, tò ży 
wo przychodzi na myśl pysia Mar 
szałka Piłsudskiego o cudzie z zorganizowa- 
inej pracy zbiorowej powstającym. . 
„Warunki bowiem, w- jakich Frożpoczęta 
pracę, były nięsłychani» ciężkie. Powszech- 
ne zubożenie, zawiedzione nadzieje pop% 
wstaniowe, tryumf i zwycięstwo przęmocy, 
,marazm i upadek ducha w społeczeństwie. 
' ^ A jednak i wtedy znajdują się tacy, co 
| o wierzą w słuszność sprawy polskiej 
'w. zdrowy instynkt samożachowawczy ną- 
jrodu i z odwagą podejmują walkę o lepsże 


; jutro. i 
|an Waa aa Bociewdh 
i Wawrzyniak, Jackows uszłelan, Ge- 
gielski, Samulski, że ograniczymy się tylkó 
; do już. nieżyjących, i wielu wielu innych 
' przyjmują na siebie trud brganizowania 
' zbiorowego wysiłku, wysiłkiem” tym kieru- 
„ją i wytrwale z żelazną konsekwencją rea- 
'lizują zamierzone cele. ; 
: „BA zku wprawdzie jest tylko jed- 
'nym z odcinków ich zainieresówań; obók 
"wielu jest jednak najważniejszym, jest bo- 
. wiem świadomam narzędziem całokształtu 
` polityki gospodarczej zaboru. Stąd ofiarność 
' i mielka troska o rozwój, stąd wysoki pie- 
tyzm dla Instytucji. Bank Związku w Świa- 
domości swych kierowników ma do spełnie- 
nia wielką rólę: przy pomoty małych grógi- 
ków mają powstać wielkie niezbędne kepi- 
 tały, przy pomocy których całe życie naro- 
du. polskiego pod zaborem winno być :ód- 
budowane i wzmocniońe. Nie zysk ma być 
wyłącznym motorem działania, lecz dobro 
logółu, dobro Sprawy Polskiej. 


W kwietniu rb. ogólna suma weksli ze- 
prótestowanych obniżyła się i wyniosła 18,2 
milj. zł. wobec 18,7 milj. zł. w analogicznym 
miesiącu roku ubisgłego. 

Jeżeli chodzi o poszczególne miasta, te 
najwięcej protestów wykazuja Warszawa, a 
mianowicie 5 milj. zł. co łącznie z woje- 
wództwem stanowi kwote 5 i pół milj. zł. Na 
drugierm miejscu znajduje sie m. Łódź z 
kwotą 2 i pół milj. zł. co łącznie z wojewó- 
dztwem daja 4,3 milj. zł. W Poznaniu ogó- 
łem zaprotestowano. weksli na sumę 15 
milj. zł, a w województwie — 600 tys. zło- 
tych; w Krakowie — 1,5 milj. zł; Lwowie — 
14 milj. zł., Kielcach — 1,1 milj. zł. Na Śląż 
sku ogółem zaprotestowano weksli na sumę 
13 milj. zł. 


Gieldy 
NOTOWANIA BANKU GDARSKIEGO * - 
z dnia 3 czerwca 1936r, . . 


Herbaty Horakowskiego — rozkosz znawców! 


Senat gdański ogłosił wczoraj rozpo- | lut zagranicznych do Polski. 
rządzenie z 2 bm. o obrocie płatniczym | © Wszystkie przesyłki wartościowe i 
na Ziemi Gdańskiej, mocą którego za- polecone zagranicą lub do strefy wolno- 
kazane są kupno i sprzedaż za złote lub cłowej w porcie gdańskim nadawane 
za czeki i weksle, opiewające na złote, | być muszą na poczcie niezamknięte, ce- 
inne waluty zagraniczne lub pretensje | lem przeprowadzenia końtróli. 
opiewające na inne waluty zagraniczne, Wykróczenia przeciw temu rozporzą- 
oraz złoto i inne metale szlachetne, dzeniu karane będą więzieniem lub 

Również zakaząny jest wywóz walu- | grzywną do 100.006 guld., a oprócz tego 
ty polskiej lub opiewających na złote ulegają wartości konfiskacie na rzecz 
polskie czeków | weksli zagranicę lub | skarbu gdańskiego. 
do strefy wolnocłowej w porcie Gdań- Rozporządzenie weszło w życie z 
skim. dniem 3 b. m, - ZO ZE 


Warszawa 99.80---100.20; Berlin  209.00—311.083 
Nowy Jork 5.284—-5,318; Londyn 26.31—28.5Ł 
"GDAŃSKA GIEŁDA ZROŻOWA 
z dnia 3 czerwea 1936 r... . | 
Ostatni botowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
-Zyta 120 funt. 15.20-115.30; 130 funt 14 8018.60: 
domniei 114-115 funt. 16.80--16.35; jęczmień 110-11 
16.10; 105-106 funt. 15.60. : 
Notowania. powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kilo, i 
BYDGOSKA GIEŁDA ZBÓŻOWO-TOWAROWA. 
z dnia 3 czerwca 1936 r, s RE 


Przepisy te nie dotyczą wywozu wa- 


Przewóz drogą kołową i wodną towarów 
z Polski do Polski przez Gdańsk 


Ukazał się okólnik min. Skarbu w | wóz towaru do W. M. Gdańska bez za- 
sprawie przewozi drogą kołową i wod- | świadczenia walutowego, podlegający 
ną towarów krajowych z Polski do Pol- sankcjom karnym. 
ski przez obszar W. M. Gdańska oraz Towary krajowe, przewożone z Pol- 
przewożu drogą kółówą towarów gdań- | ski do Polski drogą kołową powinny 
skich przez Polskę. ©. być przekazywane zapomocą t. zw. kart 

Okólnik postanawia, że przy przewo- | przewozowych. Karty przewozowe wy- 
zie towarów krajowych drogą kołową i | pełnia przewoźnik w trzech egzempla- 
wodną z Polski do Polski przez obszar | rzach. Równocześnie Tzba Skarbowa w 
W. M. Gdańska nie należy wymagać za- | Grudziądzu upoważniona została do 
świadczeń walutowych. Celem skontro- | ustalenia wzoru karty przewozowej i 
lowania, czy tówar został istotnie wywie- | szczegółowego unormowania postępo- 
złony z obszaru W. M. Gdańska do Pol- | wania placówek kontroli skarbowej. 
ski, towary krajowe, przeznaczone do Towary krajowe, przewożone drogą 
przewozu przez Gdańsk, powinny być wodną z Tczewa do Gdyni i odwrotnie, 
przekazywane: a) przy przewozie drogą | powinny być przekazywane przez urzę- 
kołowę ż wyjściowej placówki granicz- |dy celne zapomocą listów przejścio- 
nej kontroli skarbowej do placówki wej- | wych, na zasadach ustalonych w $ 50 in- 
ściowej; b) przy przewozie drogą wodną strukcji morsko-celnej. 
|— z urzędu celnego w Tczewie do urzę- Towary gdańskie przewożone przez 
pa du celnego w Gdyni i odwrotnie. Prze- Polskę na drodze Tczew-Miłobądz po- 
wojnę terenów całej Rzplitej. W A jaa pe woźnik towaru jest obowiązany przewo- | winny być wypuszczane z Polski bez za- 
dwu latach niepodległości zaopatruje różna | żony towar dostarczyć do wejściowej | świadczeń walutowych. Szczegóły postę- 
instytucje rządowe i samorządowe w kredyt asii sas kontroli skarbowej | powania, mającego na celu umożliwie- 
urzędu celnego iorczego) w termi- | nie placówce wyjściowej stwierdzenie, 
projekty tu w rachubę wehó* | nę, wyznaczonym przez placówkę wyj- | że chodzi o towary gdańskie, przewożone 
wyraźnie wskazywała na wynik ujemny po. | Ciowę (urząd celny nadawczy). Niędo- | przez Polskę, ustali Izba Skarbowa w 
dobnych kredytów, które spłacuno Benko- |starczenie przekazanego towaru do pla- , Grudziądzu. 


wi zdewaluowaną marką przy efektownej | cówki wejściowej traktuje si . 
stracie ca 147 miljonów złotych — chodziło eN j$ vej 2 NY RR 
tu jedynis o odbudowę Polski, o restaura- z 

cję jej życia gospodarczego, Żaden z przy- 


jst sanie ai wykady | Ułatwienia dla płatników 
qm podatku gruntowego 


Wiceprezesi Centralnei Komisji Ukazał el okólnik Min. Skarbu w spra- ! sowego ściągania pierwszej raty podatku 


Żyto 30 t. 15.50—15—15:25; 15.70; pszenica st. 31.50 
—31.75; jęczmień jednolity 15.75—16; jęczmień zbio- 
rowy 15.25-——15,50; owies 15—15.75; mąka żytnia wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 22—22.50; gat. I- 0—50 


proc. wł. w. 16.78-11.50 poślednia ponad 65 Paa 
|, Rozumiemy dlatęgo szczere porywy _0- D Uk Ni od. łosi) JAR EU W W 
|tiarności: kierownictwo i pracownicy Ban- 0—5 
| przez pierwsze dwa lata pracują bezin:. 
‘tõresownie, bo chodziło przecież o . silne 
zmontowanie. fundamentów Banku, chódzi- 
ło e zdobycie zaufania w. społeczeństwie, a 
danie wzorowego przykładu. Przykład dzia 
ła, zaufanie wzrasta, kapitały się mnożą. z 
1508 marek oby pa aj 4 0 
1 powstaje kap. cyjny w roku 
w kwocie 6.000.000 marek. i 
„Wkłady osiągają w tymże roku cyfrę 45 
rafljonów i dochodzą w roku 1918 do olbrży- 
miiej kwoty 375 miljonów marek. A łączńie 
z tem, rozwija się gospodarcza działalność 
Banku, obejmuje coraz szerszy zasięg, coraz 
nowe dziedziny. " 


Ą 0—3 
gat. IIC 45—55 proc. wł. w. 28—20; gat. IID 
45—65 proc. wł. w. 27.25—28,25; gat, IIE 55—60 


proc. 
wł. w. : 27; gat. IIF 55—65 proc, wł, w. 23 
—23.50; gat. ITG 60—85 proc. wł. w. 22—-22.50: 


p U > > 
óch: polny 20—22; Wiktorja 23—25; Folgera 19— 
1; łubin: niebieski 10,50—i1; żółty 12,50—18; ko- 
a: od na 70—80; biala 85—103; 
czerwona surówa 110-120; czerwona czyszczona 140 
do 150; szwedzka 170—185; ziemniaki jadalne: nad- 


Qgólne usposobienie: spokojne. 
waga: wszy od 80 maja do 18 lipca b. r. . 
włącznie, Komisja Notowań w soboty nieczynna.. _ 


B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU. 
z dnia 2 czerwca 1936 r. 


Płacóno w dniach ostatnich zł. za 100 kg franko 
stacja załadówania za nasiona: kont. ję: czerwoną 
120—145; białą 70—115; szwedzką 180—130; żółtą. 
70—80; żółtą w łuskach 30—34; inkarnatkę 60-70; 

lot 0; rajgras krajowy 70—80; tymotkę 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnią 3 czerwca 1936 r, 


Woły: młodsze 88—40. 
Buhaje: młodsze, pełnomięsis 


te, najw.. wartości 
rzeżnej 3871--39;. pozostałe pełnomięśiste, lub Z: 


Oszczędnościo-Oddlużeniow wie usprawnienia pobórów i egzekucyj po- | gruntowego za r. 1936, przypadającej òd Mż toaa aT SENON. DO By aku 
datku gruntowego i innych należności, | mienionych rolnik KA rana 57-08; tonia Połowa 
dla samorządów dale ni cz + la dopiero po da. as ay Skerbowe | wartości ratnoj 32-98: pozostale połnowniieta imb 


; przypadających od drobnych rolników. przystąpią dopiero po dn. 30 czerwca 1936 r 
Jak się dowi i iai s " *« | żywione 15—20. 
nister Skarbu lai a Aana rgpted Fr Okólnik m. in. postanawia, że w celu u- | Do tego terminu, t. j. do 30 czerwca br. u- ni teotan eE rir Ae Alarar rA By Ak as 
nominacje na stanowiska wiceprezesów Cen | łatwienia w r. 1838 właścicielora gospo- | poważnione zostały zarządy gminne, do po- | 20--33; licho odżywione 24—28: ý j 
tralnej Komisji Oszczędnościówo-Oddłuże- darstw rolnych do 15 ha (płatnikom indy- | boru od wymienionych rolników na poista- ri iry r faritas BEC; Teh 


niowej dla samorządów terytorjalnych pp. | widualnym) dnostk bi wie ksiąg bierczych (woj. południowe), list | 32—37; najlichsze 12—20 
w: kolko wie ym) a w jednostkach zbiorowych y . południowe), rp ków p 
LGG peran: Foant Adrienne orka wszystkim właścicielom gospodarstw (bez | rozkładu i nakazów płatniczych (woj. środz | ste oa 196 do 10 kę dw SEL OWY pełucfoięniata ca 


tora Towarzystwa Osjedji Robotniczych, b. | Wzgledu ña obszar posiadanego w nich | kowe i wschodnie) i nakazów płatniczych EE >| wainig O di 
dyrektora departamentu samorządówego w | gruntu) spłaty, ciążących na nich naieżno* | (woj. zachódnie) pierwszej raty podatku |  Maciory 46—50. . 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, ści, Mifi. Skarbu zarrądziło. iż do urzvmu. gruntowego za r. 1938. skie aa 8 i w. aa 


p 


Przedruk wzbroniony 


CZWARTEK, DNIA 4 CZERWCA 1936 R. 


Pięknym paniom wstęp wzbroniony! 


Wspomnienia z areny mowo — R. H. Kober 


Mimo że Emilja była zupełnie skry- 
ta i zamknięta w sobie, a może właśnie 
dlatego, budziła w wielu sercach mę- 
skich niepokój i wzniecała miłość. Było 
wtedy w cyrku trzech. artystów, którzy 
Emilję namiętnie ubóstwiali, mimo'że 
od niej nie otrzymali. nigdy żadnego 
najmniejszego dowodu łaski poza nie- 
mem powitaniem. Ci trzej artyści pałali 
ku sobie zaciekłą nienawiścią w .mnie- 
maniu, że jeden drugiemu przeszkadza 
w zdobyciu serca pięknej amazonki. By- 
li to dżokej amerykański Gilbert, akro- 
bata niemiecki Teresa i Włoch Carlo 
Benedetti, najzapalczywszy z nich wszy- 
stkich, człowiek, który. popisywał się 
niebywałemi sztuczkami z bronią i żon- 
glował mieczami i kulami armatniemi, 
a którzy przy. lada „sposobności jak istny 
djabeł rzucał się na swoich przeciwni- 
ków. A zdarzało się to zawsze, kiedy 
Gilbert. lub Teresa przesyłali Emilji 
Loisset przyjazny ukłon lub jeśli zgoła 
twierdzili, że Emilja szczególnie życzli- 
wie im się odwzajemniła. Dorośli ci 
mężczyźni stawali się w swej namiętnej 
miłości dziećmi, a w garderobach ich 
rozlegały się ustawiczne krzyki kłótni. 
Często ścierali się z sobą i walczyli jak 
wściekłe, oszalałe psy. ś 

Dnia 17 lutego wydarzył. się cud: 
Emilja kazała osiodłać „Żippansa'* 1 do- 
siadła go. Koń. źle chodził. Wypadek ten 
był oczywiście sensacją dnia i tematem 
rozmów -w.całym cyrku. 

— Koń się znarowił. Teraz mści się 
za zaniedbanie — tłumaczył wypadek 
Gilbert. — To jasne! 

Zaledwie „wypowiedział te. słowa, 
spadł na niego. grad ciosów. Benedetti i 
Teresa rzucili się na niego jak wściekli. 
Wywiązała się -zaciekła walka. Walka, 
która miała rozstrzygnąć:o losach wszy- 
stkich trzech wielbicieli Emilji. ł 

Benedetti, który tego samego wieczo- 
ra jeszcze musiał występować, wskutek 
nieostrożnego ruchu pódstawił ramię 
pod sztylet, który przeciął tem ścięgno, 
zmuszając do zaniechania dalszych wy- 
stępów. Został błaznem. 

Teresa podczas bójki otrzymał ranę, 
która go również zmusiła do porzucenia 
pracy artystycznej. + 

Dżokej Gilbert, jedyny, który z bójki 


wyszedł bez szwanku, w kilka dni póź- | 


niej opuścił cyrk Renza i przyjął „enga- 
gement* w Paryżu. Za wspaniałą gażę 
3 tysięcy franków: miesięcznie! Ale nie 
długo się nią cieszył: podczas upadku z 
konia 'skręcił sobie kark. 

= Trzech mężczyzn.. oderwanych 
od swojej pracy, wyrzuconych ze swego 
życia... przez piękną kobietę! — zauwa- 
żyłem, — teraz rozumiem pańskie 
ostrzeżenie Slims... — pięknym paniom 
wstęp wzbroniony — — 

Slims przerwał mi spokojnym 
chem dłoni: ; , 87 

— Niech pan »óczeka! To jeszcze nie 
koniec. Trzeciego „narca 1882 roku Emi- 
lja Loisset po raz óstatni © wystąpiła u 
Renza w Berlinie. Na koniu, który nazy- 
wał się „Pour tóujours* — „Na zawsze”. 
Potem poszła: do Paryża, aby pracować 
w tym samym „Cirque d'hiver“, w któ- 
rym krótko przedtem zginął Gilbert. 
Oczywiście zabrała swego „Żippansa” 
ze sobą. Żal nam było właściwie tego 


ru- 


zwierzęcia. Stał bezczynnie w stajni. 
Czyżby Emilja nie: chciała go już do- 
siąść? 


Nie, dosiadła <A, ~- Zaraz po przyby- 
ciu do Paryża rozpoczęła próby z „Żip- 
pansem“. Już prży trzeciej próbie, 17-go 
marca, wczesnym rankiem, kiedy jesz- 
cze nikogo nie było w:eyrku, stało się: 
Emilja runęła tak nieszczęśliwie, iż zo- 
stała zgnieciona przy „Pamiętam -o 
tem“. : 

Cyrkowcy, -którzy w kilka godzin 
później zjawili się'na arenie, znaleźli 


Kupie kusza 


lagodnego. — Oferty-z dokładnym opisem (po: 
żądana totografja) i podaniem ceny przesłać 


Fsnacy Wieleżuński, Gdynia IV. 


swoją sławną koleżankę martwą u stóp 
karego ogiera „Pamiętam o tem“. 


Il. “Edyta w śmiertelnej 
petli 


Kiedy Mister Slims skóńczył swoją 
opowieść. o tragicznym końcu ŒEmilji 
Loisset pod kopytami karego „J'ypense*, 
nie mogłem oprzeć się wrażeniu, iż był 
on w.całej tej sprawie osobiście silniej 
zainteresowany niż pragnął zdradzić. 


Czy i on kochał Emilję? 


Prawdopodobnie tak. Kiedy bowiem 
w.kilka dni później znowu siedziałem w 
jego namiocie, dò którego duży plakat 


LOS "K AFTALA 


staje się paszportem w e szczęścia i. dobrobytu. 
Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły-u: “i: 


KAFTA LA w ubiegłej. Loterji, a mianowicie: ' 
na-nr. 183796 zł, 50. 000,” = 


100.000,— 
zł. 50.000,— 
zł. 30.000,— 


na nr. 122152 


przednich. loterji, jak: 


miljon- 


złotych na nr. 72450 w 3bej Loterji oraz wygrane po: zł. 200.000, —, 100.600, — 80. ż 
15.000,—, 60.000, — 50.000, — 40.000, —, 30.000,— itd. ma dziesiątki miljonów ioiai 


KAFTALA 


tokażdy łatwo zrozumie 
dlaczego kolektura 


Wobec zbliżającego się ciągnienia I-ej klasy, które rozpocznie się już 18 czerwca eY 


A 


pospieszyć się z zakupem losu w szczęśliwej kolekturze 


KAFTA 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


3210 


pracę w Cirque de. Paris. 
tam.... 


na mr. 42.008 zł. . 30.000, — 


„| wiele wygranych poniżej 30.000,— zł. 
Jeżeli do tej Wipe! R wygranych "my jeszcze wygrane ‘z: pos 


złotych na nr. 
w 26-ej Loterji 


zabraniał wstępu „pięknym paniom*yi 
poprosiłem Slimsa o dalszy ciąg.wspom- 
nień cyrkowych, zmarszczył się i zapa- 
trzył tępo przed siebie, wreszcie otrząs< 
nął się i rozpoczął achrypłym głosem: $ 

„ — Nieszczęśliwy -wypadek ` Emifji 
Loisset obrzydził mi konie. Porzuciłem 
moje zajęcie ujeżdżacza u Renza i uda- 
łem się do Paryża —-posiadałem wtedy 
trochę oszczędności —, gdzie znalazłem 
Zostałem 
— ale to zresztą obojętne, czem 
zostałem — chcę panu opowiedzieć tyl- 


‘ko historję Edyty w śmiertelnej pętli, 


która wtedy się wydarzyła. 
"A więc: 


W małej knajpce sty stycznej na 


na nr. 56737 


na nr s 194562 


. na nr. 112631 


61415 


-miljon 


cieszy się tak wielką 


popularnością wśród grączy. 


Gdynia, 10 Lutego 5 -- 
Konto P. K. O. 304.761. ` 


Serce Napoleona... zjadły szczury 


Tragiczna historja z przed 110 lat 


Tragiczne dzieje serca Napoleona opo- 
wiada historja. Na kilka dni przed śmier- 
cią na wyspie św. Heleny, Napoleon pro- 
sił swego lekarza, Antomarchi'ego żeby po 
śmierci jego serce odesłał królowej Marji 
Ludwice. Dr. Antomarchi' chcąc uniknać 
sprzeciwu ze strony dozorcy Napoleona 


)] na wyspie, uciekł się do fortelu i umieszczo- 


ne w zwykłym glinianym garnku ze spiry* 
tusem cesarskie serce podał za serce nieda- 


wno zmarłego żołnierza angielskiego. W 
ten sposób serce Napoleona zostało umie- 
szczone ną okręcie, ale tu się dopiero stala 
tragedja. Podczas burzy na morzu garnek 
gliniany rozbił się i serce zginęło gdzieś 
na okręcie. Po długich poszukiwaniach dr. 
Antomarchi odnalazł, ale szczątki dro- 
gocennego serca, resztę prawdopodobnie po- 
żarły szczury okrętowe. 


Wyżsi urzędnicy zamieszani w erotyczne afery 


Policja haska aresztowała na zlecenie 
prokuratora 9 osób za przekroczenie art. 
218 kodeksu k»rnego (czyny niemoralne). 
Wśród aresztowanych znajduje się: główny 
skarbnik ministerstwa skarbu, wyższy rad- 
ca ministerstwa sprawiedliowści, starszy re- 
ferent kontroli państwa, kilku malarzy i ar" 
tystów. Sprawa wyszła na jaw podczas do- 
chodżenia w sprawie jakiejś kradzieży. Ba- 


Już podczas wojny światowej niemiecki 
przemysł cukierniczy w znacznej mierze 
przyczynił się do samowystarczalności Rze- 
szy w dziedzinie produkcji materjałów wy- 
buchowych. 

Obecnie niemiecka produkcja cukru pud- 
niosła się w roku 1938'z 1.088 tys. tonn do 
1.475 tys. ton, równocześnie zaś eksport cu- 


«+ 


Niemcy przerabiają cukier 
ne nitroglicerynę 


kru spadł 
119.000 w roku 1932, a do 7.000 w 1933 r. 


portu prawie do zera, „Sudzucker* — najwię- 


dany w tej sprawie 17-letni uczeń gimna- 
zjum opowiedział różne fakty, wymienia- 
jąc nazwiska. Główny skarbnik minister 
stwa skarbu został aresztowany w chwili 
powrotu z Berlina, gdzie bawił jako czło- 
nek komisji do rokowań o transferze ho- 
lendersko-niemieckim. Aresztowani znaj 
dują się w więzieniu. 


z 431.000 ten w roku 1931 uo 
Niezależnie od tega skurczenia się cksz 


ksze akcyjne przedsiębiorstwo cukierniczę 
w Niemczech — podwyższa dywidendy «j 


mówi w swem ostatnieną sprawozdaniu o 
„niezmienionej korzystnej konjunkturze”. 


bulwarze. Rochechouart 
codziennie po południu człowiek, o któ- 
rym-mówiono, że nie jest zupełnie w po- 


przesiadywał 


rządku. Mały, szczupły, wysuszony i po- 
marszczony, z czarnym jak smoła, far- 
bowanym wąsem, w złotych okularach 
ma orlim nosie, siedział codziennie przy 
swoim stoliku i rozkładał na nim różne 
plany i rysunki, w których coś kreślił i 
poprawiał. Znali go wszyscy artyści. Był 
to monsieur Ernaki, przed kilku 
łaty jeszcze sławny jeździec. cyrkówy, 
który wskutek nieszczęśliwego. upadki: 
z konia został poważnie okaleczony i 
musiał porzucić swój- zawód. 'Bvł' ofi" 
zresztą. młodszy niż wyglądał, miał do 
piero 58 lata. we 


NIEBEZPIECZNY PROJEKT. o: 
ERNAKI'EGO 4 


', Każdemu artyście, który po ram 
pierwszy przychodził do pary skiej 
knajpki, dziwny FErnaki rzucał się w. 
oczy. Podobnie i młodemu Henry, który 
właśnie przybył do Paryża z. Niemiec: 
Zapytał go, czy, może przysiąść się do 
jego stolika. Ernaki chętnie na to się 

zgodził, z usłużną grzecznością, jakgdys 
by czekał tylko na tę sposobność. Wnet: 
potoczyła się między nimi żywa rozmó* 
wa. Otóż co się okazało: Ernaki skonć 
struował sensację artystyczną, na któ» 
rej możnaby zarobić duże . Błeniądze,: + 
szukał współpracownika, x 


Tad (Cigg dalszy nastąpi). kt se: 


Samolotem do teatru 


Dla miłośników teatru, mieszkających 
na prowincji, . wprowadzona mia być we 
Francji specjalna komunikacja lotnicza; 
dzięki której mieszkańcy miast: oddałonych. 
nie więcej niż 200 km. od Paryża mogliby 
udać się około godziny 20-ej samolotem na! 
przedstawienie do Paryża i po teatrze we 
«cić samolotem około godziny 1-ej w nocy. 

Inowacja ta wzorowana na wprowadzos. 
nej niedawno w Niemczech „teatralnej“ Kos 
munikacji lotniczej między Lipskiem i Ber“ 
linem, 'umóżliwiłaby przedćwszystkiem 
mieszkańtcón* ważniejszych ośrodków prs; 
wincjonalnych, jak Reims, Amiens, Rouen, - 
Chartres, Sens i t. p. korzystanie z pary- 
skich. przedstawień teatralnych. w waruń-. 
kach mniejwięcej normalnych, nie naraża; 
jąc ich na stratę całego dnia i nyżącą Po 
dróż koleją. Lot w jedną stronę opak 
by nie więcej jak 40 minut: 

-W-tej sprawie toczą się obecnie A RAE 
nia między francuskiem towarzystwem ko- 
munikacji lotniczej „Air Union“ i dyrektę= 
rami teatrów paryskich. Rokowania te ma- 
ją przebieg pomyślny. „Teatralna" koma-- 
nikacja lotnicza wprowadzona byłaby 4 
dytetoco sezonu U PROWO, 


Lot na wysokość 31. 600 w 
ale tylko radjosondy 8 


Archangielsk. Wyprawa naukowa, która 
zimowała w zatoce Cichej, "wypuszcza SYZ 
stematycznie balony, zaopatrzone w radjąe 
sondy. Radjosonda :wypuszczona w osta= 
tnich dniach wzniosła się na olbrzymią wy 
sokość 31.600 mtr, 


Przy słabem trawieniu, małokrwt' 
stości, wychudnięciu, blednicy, choro- 
bach gruczołów, wysypkach skórnych i 
Qzyrakach- naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa reguluje tak ważne 


i, |džialanie kiszek. Zalec. przez lekarzy. 


NA OSTRZU JĘZYKA. 


Gd 

pom POWA 
każdy słyszał jak się memo ia 
Baba Liga rozwrzeszczała » 


Trajkotała, ? 
pyskowała, 

i pięściami wygrażała, 

choć pociecha z tego — 


mała, 


Kto znał babę, 
nic nie mówił. 
Ale był jeden Lew Judy, 
co chciał chytrze 
skryć się do | atzowikie| budy. 
©. Wnet mu jednak zbrzydło R 
io genewskie mydło. 


Wyprał hacki-klocki 
pan « Nogu»-iiablocki. 


ko 


|| A 


wa potwierdzenia nadania listów 
wartości. Oto wreszcie pierwsza rzecz, która wzbu- 


tory Obrachunek na sumę złotych stu pięć- 


ziesięciu, otrzymanych od kogoś i wydanych wedle 

dyspózycyj. Znów listy... wszystko to nie ma dla nas 
mniej więcej sześciu miesięcy i zawiera wyznanie 
dza nasze zainteresowanie. Zapisek pochodżi z przed 
osobiste. — Suchy, monotonny głos inspektora kon- 
trastował groteskowo z odczytywanym tekstem: 

„Marto, wyślizgujesz mi się z rąk, a ja mu- 
szę na to patrzeć. Być może kiedyś będziesz mi 
wyrzucąć, żem cię nie powstrzymał... A przecież 

- kocham cię od najmłodszych lat." 

W tem miejscu Tomaszewski zrobił taki ruch, 
jakgdyby zamierzał zaprotestować przeciwko odczy- 
tywaniu jego notatek. 

Ale suchy głos inspektora stwierdził z naciskiem: 

— Jestem upoważniony do głośnego odczyta- 
nia wszystkich tych ustępów, które, mojem zdaniem, 
przyczyniają się do wyświetlenia sprawy. Postępuję 
w ramach tego upoważnienia wedle uznania. Uwa- 
żam, że to, co odczytałem i czytam obecnie, należy do 
sprawy. — I znów spojrzał w akta: 

„Nie jestem zdolny postępować z tobą ener- 
gicznie. Albo nie! Nie chcę postępować energicz- 
nie. Nie chcę o ciebie walczyć! Idź własną drô- 
8% rób jak chcesz. Bo tę twoją samodzielność 
kocham w tobie najbardziej.* | 
— Następny zapisek pochodzi z tegoż tygodnia: 

„Alfred Znatowicz? Kto to? Człowiek, który 
cię interesuje, którego być może — kochasz. Nie, 
nie będę go śledził, nie będę się nim zajmówał. 
Chyba, że sama zwrócisz się do mnie. Dopóki go 
kochasz, jestem jego przyjacielem. Wierzę mu. 
Ale gdyby cię skrzywdził... O jedno tylko błagam 
— byś o mnie pamiętała. Byś wiedziała, że cokol- 
wiek cię spotka, masz we mnie człowieka, który 
nie odmówi ci swojej pomocy.“ 

— No i tak dalej. Następne zapiski utrzymane 
w tym samym tonie. Jak mi się wydaje, forma ta 
nosi nazwę lirycznych wynurzeń. Nie jestem upowa- 
żniony do wydawania opinji o lirycznych wynurze- 
„niach. Aha, oto nowy passus, niepozbawiony zna- 
czenia: j 

„Wiem o tobie... jestem wciąż przy tobie nie- 
tylko myślami.. muszę zawsze wiedzieć, co ro- 
bisz. Szanuję twoją wolę i schodzę z drogi temu 
człowiekówi, ale ciebie obserwuję nieustannie, 
ciebie mam wciąż na oku! A może, gdy zdecy- 
dujesz się mnie przywołać, będzie już za późno? 
Życiem twojem owładnął on, nikogo poza nim nie 
widzisz. Być może, że jest to najcudowniejszy 
człowiek na świecie. Ale jeśli się pomyliłaś, jeśli 
człowiek ten niewart jest twojej miłości? Jeśli 
pchnie cię na złą drogę...?" 

— I zaraz następnego dnia: 

„Nie mogę przeboleć tego, że nie trzymałem 
cię przy sobie całą mocą. Jakżeż mogłem zapo- 
mnieć, że jesteś jeszcze dzieckiem, które nie wie 
nie o życiu i potrzebuje doświadczonego przewo- 
dnika! Moja, moja wina! Tylko ja ponoszę od- 
powiedzialność za to, że dzisiaj...“ 
Inspektor urwał czytanie i spojrzał z nad 

rów na Horyńskiego i Tomaszewskiego. 

— Moi panowie — powiedział — w tem miejscu 
muszę stwierdzić fakt niezwykły, żeby nie rzec nie- 
słychany. W aktach T. brak jednej strony. Strona ta 
została wydarta. Tylko ekspertyza może stwierdzić, 
czy została ona wydarta obecnie, czy też już dawniej. 
Nie mam chyba potrzeby dodawać, że brakujący u- I 
stęp może mieć dla nas olbrzymią wagę. Mimo to na- 
razie ekspertyzy tej nie zarządzam. Treść brakującej 
strony można bowiem odgadnąć na podstawie słów, | 
które przed chwilą odczytałem oraz początku strony | 
następnej. Otóż stwierdzam, że z akt usunięto ten 
wstęp, który opisywał czyn dokonany przez pannę 
Martę... 

Tomaszewski zerwał się z miejsca. 

— Tego już za wiele! Wykażałem maksimum lo- 
jalności wręczając panu zapiski, które nawet w dzie- 
siątej części nie mają związku z moją służbą i obo- 
wiązkami, przewidzianemi regulaminem! Oczekiwa- 
łem od pana wzamian za to pełnego uwzględnienia 
mych życzeń! 

— Strona, której brak, ma, jak się zdaje, ścisły 
i bezpośredni związek zarówno z pańską służbą, jak 
i z obowiązkami, o których niezawsze raczył pan pa- 
miętać. Odtwarzam jej treść w tym stopniu, w jakim 
daje się ona odgadnąć. Niech pan sobie uprzytomni — 
dodał tonem łagodniejszym — że tego rodzaju odtwoż 
rzenie nie może być pod względem mocy dowodowej 
porównane z zapiskiem. Mogę się przecież mylić, wol- 
no panu odeprzeć moje przypuszczenia. Domyślam 
się, że na wydartej karcie była wiadomość następu- | 


papie- 


jaca: panna Marta Troczyńska, ona bowiem jest bo- | $* 


haterką tych zapisków, autor ją przez cały czas nazy- 
wą tylko z imienia, otóż panna Marta Troczyńska do- | 
kładnie przed dwoma tygodniami nadużyła zaufania | 
swego szefa. — Demonstracyjne zachowanie się To- 


maszewskiego, który nie taił swego oburzenia, nie 
przeszkodziło inspektorowi mówić dalej. — Tego dnia 
bowiem, korzystając ze znajomości hasła, otworzyła 
kasę. Jakżeż brzmi to hasło, panie Tomaszewski? No, 
niechże pan nam powie, jakie słowo należało nasta- 
wić na tarczy, żeby drzwi kasy otworzyły się? 

— Słowa tego nikt mi nie zdradził! 

— A więc go pan nie žna? 

— Nie jestem pewien, ale sądzę, że udało mi 
je odgadnąć. Powinno ono brzmieć: Renata. i 

— Dziękuję panu za jeszcze jeden dowód dobrej 
woli i bystrości umysłu... Postaram się sprawdzić ten 
szczegół, ale już dziś skłonny jestem uwierzyć, że pań- 
skie przypuszczenie odpowiada prawdzie. Krótko mó- 
wiąc, panna Marta Troczyńska,. korzystając z tego, 
że jej szef przebywał w Paryżu, otworzyła kasę i wy- 
jęła stamtąd całą gotówkę w ilości sześćdziesięciu ty- 
sięcy złotych. Wszystkie te pieniądze wręczyła swe 
mu przyjacielowi, Alfredowi Martiniemu == recte 
Znatowiczowi. Pan Znatowicz zachował sobie z tej 
sumy zaledwie dziesięć tysięcy, a resztę odesłał pani 
Irenie Trostowej. 

== Panna Troczyńska była do tego upoważniona. 
Szef zakomunikował jej hasło i zapowiedział wyraż- 
nie, że może czerpać z kasy tyle pieniędzy, ile zechce. 
Pozwolił jej na zupełnie swobodne dysponowanie gò- 
tówką. 

— Tak? A więc uważa pan, że nie miałby nic 
przeciwko wręczeniu panu Znatóowiczowi takiej po- 
ważńej sumy? 

Tomaszewski milczał. 


się 


97 
powieść kryminalna 


— Chyba wiem. Sądzę, że Martini chciał przede. 
wszystkiem zademonstrować pani Irenie, jak wielki 
jest jego wpływ na dziewczynę. Chciał w ten sposób 
udowodnić starej przyjaciółce, że osoba, w której do- 
myślała się rywalki, jest dla niego tylko ślepem na- 
rzędziem, jak również tò, że stosunki z Ireną stawia 
na zupełnie innym poziomie niż stosunki z Martą. 

— Możliwe — kiwnął głową Gałązka. — Niech mi 
wolno będżie w tem miejscu stwierdzić, że panna 
Troczyńska, o której wiemy już dziś, że nazywa się 
w rzeczywistości Trostówna, działała pod hipnotycze 
nym wpływem Martiniego. Szarlatan ów użył swego 
wpływu nietylko w tym celu, żeby ją skłonić do od- 
dania mu pieniędzy Trosta, ale przy pomocy listów 
oraz ustnych twierdzeń dokonał oszukańczej mistyfi- 
kacji, która w dużym stopniu ułatwiła mu wyzyska- 
nie panny Marty do celów kradzieży. Wmówił on w 


Pij tylko Kryształ , 
iub Jubileuszowe ść 
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tę panią, że lada dzień nadejdzie pod jej adresem po- 
ważna suma, stanowiąca rzekomo spadek po jakiejś 
nieistniejącej w rzeczywistości krewnej z Medjolanu 
i przy pomócy tych pieniędzy niedobór w kasie zo- 


— A teraz, przyjmując, że przypuszczenie moje | stanie wyrównany przed powrotem szefa. O wszyst- 
co do treści wydartej kartki jest słuszne: w jaki spo- | kiem tem dowiadujemy się z dalszych zapisków. w 


sób dowiedział się pan, panie Tomaszewski, o tej, że 
tak powiem, handlowej transakcji? 
'  — Kazałem Martę... to jest pannę Martę Troczyń- 
ską obserwować. Właściwie: obserwowałem ją sam. 
— Czy i wówczas, kiedy otwierała kasę szefa? 
— Nie. Ale widziałem, że dała sześćdziesiąt tysię- 
cy złotych Martiniemu. Było to wieczorem w kawiar- 
ni hotelu „Palace“. Widziałem również, że Martini po 
przeliczeniu gotówki zabrał sobie z tego dwadzieścia 
banknotów pięćsetzłotowych, a resztę oddał Marcie 
w zamkniętej kopercie. i 
— A skąd pewność, że pieniądze te zostały wyję- 
te z kasy Trosta? 
_— Było to przypuszczenie. 


aktach T. Przystępujemy do dalszego czytania: 

„„gfiie wiem, czy ten spadek z Włoch na- 
dejdzie istotnie, czy też nie. Nie mogę narazie 
tego sprawdzić. W każdym razie niedowierzam 
temu człowiekowi, który ponosi moralną odpo- 
wiedzialność za wszystko, co się stało. Nie ro- 
zumiem Marty: jakim cudem pozwoliła komuś 
uzyskać taką władzę nad sobą? Biedne, biedne 
dziecko! Oszukańo cię i skłoniono do fałszywe- 
go kroku. Bez względu na to, czy wezwiesz 
mnie, czy też nie, obowiązkiem moim jest po- 
móc ci i uchronić cię przed wszystkiemi bez 
wyjątku skutkami tego fatalnego postępku'*. 

= Panie Tomaszewski — przerwał czytanie in- 


— Bardzo trafne przypuszczenie. A te pieniądze w | spektor — w tem miejscu napomyka pan znów o Ko- 


kopercie, które Martini zwrócił pannie Troczyńskiej? 
Jakie było ich przeznaczenie? 

— Zostały one oddane pani Trostowej, ówczesnej 
narzeczonej Martiniego. Zaniosła je Marta, 

— Czy i to przypuszcza pan tylko? 

— Nie. Wiem o tem z cała pewnością. 

Inspektor pedantycznie prostował zgięte brzegi 
kart. 

— Czy wie pan również, dlaczego pieniądze te zo- 
stały przesłane pani Trostowej za pośrednictwem 
panny Troczyńskiej? 


 ERIEERODUTW ANIE ES CZEK ROCA 
Uioczyste ogloszenie daty koronacji 


gani 


Nawet ogłoszenie daty koronacji króla Edwarda VIII, którą 
wyznaczono na dzień 12 maja przyszłego roku, odbyło się 
w Londvnie przv zachowaniu vroczvstego ceremonjałi 


nieczność chronienia panny Trostówny. Czy prawdą 
jest, że zdecydowany był pan osłaniać tę damę przed 
„wszystkiemi bez wyjątku skutkami tego fatalnego 
postępku“? 

= Nie wiedziałem jeszcze wówczas, że Martini 
i Znatowicz to jedna i ta sama osoba. Nie miałem 
pojęcia o jego trickach. 

— Nie odpowiada pan na moje pytanie. Czy wziął 
pan na siebie rolę obrońcy osoby, która wykroczyła 
przeciw prawu? Czy rola ta dawała się w pańskiem 
mniemaniu pogodzić z obowiązkami służby? Czy 
miał pan, krótko mówiąc, prawo osłaniać pannę Tro- 
czyńską pized odpowiedzialnością? 

— Ależ ona nie popełniła żadnego przestępstwa! 
Szef upoważnił ją najwyraźniej do swobodnego dy- 
sponowania pieniędzmi, nie dając żadnych wskazó- 
wek co do sposobu ich użytkowania. 

— Od kiedy jest to panu wiadomem? 

Tomaszewski stał w milczeniu. 

— Czy wiedział pan o tem już wówczas, kiedy ni- 
niejszy urywek został wpisany do akt? 

— Nie. 

— Dziękuję. — Głos inspektora brzmiał bardzo 
surowo. Czyżby Gałązka. dał jakiś znak, czyżby naci- 
snął niepostrzeżenie guzik elektrycznego dzwonka? 
Na progu ukazali się nagle obydwaj rałodzi wywia- 
dowcy, którzy zajęli miejsce tuż przy drzwiach. 

Inspektor. znów podjął czytanie. Głos jego 
brzmiał dziwnie monotonnie i bezbarwnie. 

„Nie, nie wierzę w spadek z Medjolanu! 
Zbadałem wszystko starannie. Napróżno cze» 
kasz, Marto! Musisz cierpieć... Ale wiedz, że 
ja... ja jestem bez przerwy przy tobie“. 

— No i tak dalej, w tym samym tonie. Aż wresz- 
cie czytamy w aktach T. słowa następujące: 

„Najwyższe niebezpieczeństwo! Za tydzień 
wraca do Warszawy Trost! Niewątpliwie wy- 
kryje, że kasa jest pusta i podejrzenia jego skie- 
rufa się na ciebie, Marto, Marto — posłuchaj, 
mówi do ciebie twój najwierniejszy przyjaciel, 
l.iórego już nie chcesz znać: W jaki sposób mo- 
zna wydobyć cię z matni? Nie znasz niebezpie- 
czeństwa, nie rozumiesz go! Gdybym cię teraz 
ostrzegł, byłoby to zupełnie bezskuteczne. A 
przecież mógłbym ci jakoś pomóc. Służewicz 
pożyczyłby mi odpowiednią sumę. Mógłbym mu 
ją spłacać ratami w ciągu kilku lat. Czeka 
mnie w najbliższym czasie awans, a wraz 4 
tem wyższa pensja. Prócz tego należy mi się 
pewna suma w spadku po ojcu. Zmobilizuję 
wszystkie pieniądze! A potem przyjdę do ciebie 
i wręczę ci je. Pozostaje nam tydzień czasu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Radjosłuchacze 


w Wielkim Konkursie Radiowym 
506 cennych nagród do zdobycia 


Jak już o tem donosiliśmy, „Polskie 
.Radjo* przygotowuje niespodziankę dla 
„abonentów w postaci wielkiego konkur- 
,su.radjowego, który trwać będzie od 1 
; czerwca do 31 sierpnia T. b. 
| W tym czasie należy nadsyłać odpo- 
„wiedź, kiedy rozpocznie się specjalna 
„audycja propagandowa, którą nada Pol- 
‘skie Radjo w ramach Wystawy Przemy- 
'słu Metalowego i Elektrotechnicznego. 
i Audycja ta odbędzie się między 16 a 30 
,września 1936 r., jednakże ścisły jej ter- 
min znany jedynie Naczelnemu Dyrek- 
torowi Polskiego Radja, został złożony 
w zalakowanej kopercie u notarjusza. 

Prawo udziału w konkursie będą 
mieli ci wszyscy, którzy w czerwen, lip- 
jeu i sierpniu będą zarejestrowani bez 
przerwy jako abonenci Polskiego Radja. 
"Warunkiem uczestniczenia w Konkursie 
jest nadesłanie karty pocztowej w ter- 
„minie od 1 czerwca do 28 sierpnia b. r. 
pod adresem: Polskie Radjo Warsza- 
"wa, Mazowiecka 5, „Letni Konkurs Pol- 
skiego Radja“, następującej treści: 
„„Specjalna audycja propagandowa Pol- 
‘skiego Radja nadana zostanie...“ (podać 
dzień, godzinę i minutę), przyczem ko- 
iniecznóć podanie jest imienia, nazwiska 
,1 adresu, numeru zezwolenia radjowego 
(i urzędu pocztowego, który pobiera abo- 
, nament mesięczny:. 

Odpowiedzi nadesłane poza tym ter- 
minem i inną drogą, jak przy pomocy 
poczty, nie będą uwzględniane. Zazna- 
czyć tutaj należy, iż niepotrzebnem jest 
nadsyłanie kwitów abonamentowych, 
gdyż uiszczenie opłaty radjowej zosta- 
nie stwierdzone na podstawie kartotek 
[Polskiego Radja. 
| - Na pierwszym miejscu wśród na- 
'gród wymienić należy tak cenne, jak 


Sramo i żucie 
CZY PRACODAWCA MOŻE ŻĄDAĆ OD 


W listopadzie ub. r. firma B. w Warsza- 
wie wymówiła swemu precownikowi p. J. 
pracę. Wobec tego, że p. J., w związku z sē- 
zonowemi robotami nie wykorzystał swego 
Jurlopu w lecie, dyrekcja firmy. wypłacając 
„mu za trzy miesiąc: i zwalniając go natych- 
miast z pracy, tem samem pozbawiła go 
płatnego urlopu. Pracownik zwrócił się do 
Sądu Pracy i zażądai 450) zł. za urlop w r. 
1935 i 1936, uważał bowiem, że ponieważ 3- 
miesięczny termin wypowiedzenia upływa 
dopiero w końcu stycznia 1936 r. więc i za 
ten rok należy mu się urlopowe. Sąd Pracy 
uwzględnił słuszne pretensje pracownika i 
orzekł, że pracodawca nie może żądać od 
pracownika umysłowego wykorzystania 
służącego mu urlopu w okresie trzymiesię- 
cznego wypowiedzenia, oraz że pracownik 
umysłowy, któramu wymówiono pod koniec 
roku kalendarzowego, a któremu okres wy- 
mówienia kończy się w następnym roku ka- 
lendarżowym, ma prawo do wynagrodze- 
nia za urlop i w tym następnym roku. Z 
tych dwóch względów p: |. otrzymał żądaną 
pensję za 2 miesiące. 


CZY ROBOTNIK, KTÓRY BEZ ZASTRZE- 

ŻEŃ PRZYJMOWAŁ PŁACĘ NIŻSZĄ, NIŻ 

PRZEWIDZIANĄ W UMOWI£ ZBIORO- 

WEJ, MOŻE ŻĄDAĆ ZAPŁATY WYŻSZEJ 

PENSJI PO E STOSUNKU 
x ? 


Przed Sądem Pracy w Łodzi znalazła się 
sprawa trzech robotników tkackich, którzy 
skarżyli firmę Z. o dopłacerie im różnicy 
między pensją, jaką pobieral: w ciągu roku 
rzeczywiście, a tem, co winni byli otrzymy- 
wać na zasadzie umowy zbiorowej. Pozwa- 
na firma broniła swego stanowiska, twier- 
dząc, że robotnicy mogli zgłaszać swe pre- 
tensje co do kwoty płacy w czasie gdy prá- 
cowali;, a ponisważ tego nie czynili, postę- 
powanie ich jest niemoralne Sad w całości 
uwzględnił żądanie pracowników i podał w 
motywach, że: błędnem jest mniemanie, u- 
znające przyjmowanie przez rohotnika Wy- 
nagrodzenia niższego bez zastrzeżeń i Wy- 
stąpienia później na drogę sądową o dopia- 
cenie różnicy za postępowanie nieuczoiwe i 
niemoralne. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że gdyby robotnicy na odmowę podwyższ3- 
nia płacy odpowiedzieli, że rarazie przyj- 
mują płacę niższą, ale w przyszłości za- 
skarżą różnicę między !4 płacą a wyższą, 
należną im wedle umowy zbiorowej, po- 
zwana firma wypowiedzia?:by im służbę i 
robotnicy znaleźliby się bez pracy i zarob- 
ku; takiego zaś narażania Swe, egzystencji 
życiowej przy znanem powszechnie bezro- 
bociu od robotnika wymagać n'e można. 


samochód limuzyna Fiat 508, wycieczka 
statkiem polskim do Ameryki, wycie- 
czka do Ziemi Świętej, pobyty w uzdro- 
wiskach krajowych, Szereg nowoczes- 
nych odbiorników typu superheterody- 


na, maszyna do pisania Portable i cenne 


nagrody książkowe, artystyczne, oraz 
praktyczne jak: gramofony, aparaty fo- 
tograficzne, rowery, zegarki, maszyny 
do szycia, płyty gramofonowe, narzę- 
dzia rolnicze, podręczniki szkolne. Ra- 
zem 500 nagród. 

Wystarczy chwilka wolnego czasu i 


EU 


Szczęśliwe tygodnie 
sprzedaży losów i. kl. 36 Loterji Państwowej 
rozpoczęły się w znanej ze szczęścia kolekturze 


Toruń 


Szeroka 26 
iN. Rynek 


PAWEL 


w której w poprzedniej Loterji znów padła większa wygrana 


30.000 zł. 


i wiele innych po 10.000, 5000, 2500 zł. 
Ceny losów: !/, - 10zł, */;-20zł, */, - 


Urzędnicy Urzędu Wojewódzkiego opodatkowali 
się dobrowolnie 


Ogół urzędników Urzędu Wojewódz- 
kiego Pomorskiego w Toruniu postano- 
wił w dniu 29 maja br. opodatkować się 
dobrowolnie na Fundusz Obrony Naro- 
dowej w wysokości 1 proc. od poborów 
na przeciąg 6 miesięcy począwszy od 
dnia 1 czerwca br. 


Wśląd za tym, przykładem. poszli 


Od 


wyjeździe, jak i 


Wśród licznych wygranych, jakie padły 
w czwartej klasie ubiegłej trzydziestej pią- 
tej Lóterji Państwowej, zanotujmy dzisiaj 
uczestników jednej ćwiartki losu Nr. 194562, 
na który padło pięćdziesiąt tysięcy złotych. 


Na fotografji, którą podajemy powyżej, 
widzimy pp. bosmanmata Karola Staszyń- 
skiego i mata Wincentego Podsiada, dziel- 
1ych podoficerów marynarki, członków za- 
‘ogi przeciwtorpedowca „O. R. P. Burza". 

Dwaj koledzy — dotychczas kawalero- 
wie po raz pierwszy grali na Loterji 
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biorą udział 


Administracji 


Pragnąc utrzymać stały kontakt ze swymi 
Czytelnikami, wyjeżdżającymi na wywczasy, 
Administracja Gazety nie będzie liczyć dodat- 
kowej opłaty za zmianę adresu zarówno przy 


Marynarka górą 


kartka pocztowa za 15 groszy dla abo- 
nentów prowincjonalnych, a za 10 gro- 
szy dla abonentów stołecznych, kilka 
chwil namysłu, kiedy taka audycja w 
jednym z tych 15-tu dni może być nada- 
na — no i kilka słów skreślonych czy* 
telnie na odwrocie tej karty. 

Za tak niewielką cenę można stać 
się posiadaczem samochodu, zwiedzić 
Nowy Jork lub Ziemię Świętą, spędzić 
urlop w uzdrowiskach, albo w najgor- 
szym razie zdobyć jedną z 500 cennych 
nagród. 


Grudziądz 


ul. Stara 7 


BILLERT 


it d. 3260 
40 zł. Ciągnienie już od 18 czerwca br. 
Il 


urzędnicy Wojewódzkiego Sądu Admi- 
nistracyjnego, Wyższego Urzędu Ubez- 
pieczeń oraz Wojewódzkiego Biura do 
Spraw Finansowo-Rolnych, uchwalając 
dobrowolnie takie same opodatkowanie 
| się na rzecz Funduszu Obrony Narodo- 
wej. 


po powrocie z wywczasów, 


Państwowej i szczęście im dopisało, gdyż 
już w trzeciej klasie padłó na ich numer 
sto pięćdziesiąt złotych, w czwartej zaś ty- 
le, że każdy ze współwłaścicieli ćwiartki 
zainkasował w Generalnej Dyrekcji Loterji 


|Państwowej po pięć tysięcy złotych. 

W pierwszej klasie trzydziestej szóste, 
Loterji każdy z nich już grać będzie conaj- 
mniej na całą ćwiartkę. Pospieszyli też za- 
raz zaopatrzyć się w losy, pomnąc, że cią- 
gnienie rozpocznie się już 18 bm, 

e 


7 hołdem całego Narodu, złożonym 
Panu Prezydentowi w dniu 3 bm. w 
związku z dziesięcioleciem objęcia wła- 
dzy zwierzchniczej w Polsce złączyła się 
też młodzież strażowa, posyłając do 
Warszawy następującą depeszę: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Warszawa-Zamek 

W dżiesięciolecie wielkiej i ofiarnej 
pracy dla Polski na stanowisku Prezy- 
denta śle- Pierwszemu Obywatelowi 
Rzeczypóspolitej miłość swą, hołd naj- 
wyższy i ślubowanie wiernej. ku chwale 
Ojczyzny pracy 

„Straż Przednia'* 
Okręgu Pomorskiego. 


Pierwszemu Obywatelowi Rzeczypo- 
spolitej, Niestrudzonemu Bojownikowi 
o Niepodległość Polski, z okazji dziesię- 
ciolecia sprawowania najwyższej wła- 
dzy państwowej składamy wyrazy naj- 
głębszego hołdu i czci oraz niezłomne 
zapewnienie wiernej służby dla dobra 
Rzeczypospolitej. 

Komitet Wykonawczy Zjazdu byłych 
działaczy niepodległościowych Pomorza 
w Toruniu. 


Pattjotyczna manifestacja 
w Dębowejłące 


W niedzielę, 7 bm. odbędzie się w Dębo- 
wójłące pow. Wąbrzeźno w tamach święta 
powiatowego PW i WF wielka patrjotycz- 
na manifestacja wszystkich organizacyj 
polskich istniejących ma terenie powiatu 
wąbrzeskiego. 

Manifestacja, która zgromadzi wszyst- 
kie oddziały PW i WF przewiduje w pro- 
gramie: 

Godz. 5-ta: ćwiczenia polowe, godz. 11: 
uroczyste nabożeństwo, godz. 11,45: defila- 
da, po której odhędzie się obiad żołnierski. 

Godz. 14: żawody i popisy organizacyj. 

Manifestacja zopowiada się imponująco, 
gdyż wszystkie organizacje PW i WF wy- 
ślą swoje oddziały reprezentacyjne. 

Celem zapewnienia sobie kwater, należy 
nadesłać wcześniejsze zgłoszenia na ręce 
Pow. Komendanta PW i WF. 


Naczelny Skaut pisze 
do harcerek z Chełmna 


IV zastęp „Orląt* T Drużyny harcerek 
z Chełmna przesłał w dniu myśli braters- 
kiej długi serdeczny list du naczelnega 
skauta gen. Baden Powell'a. Niedawno na- 
deszła z Londynu odpowiedź s 

Oto, jak piszą o tem same harcerki: 

„Mimo mylnego adresu list doszedł do 
Chełmna. Z dumą pokazywały druchny kar- 
tę innym zastępom. Wszystkie zastępy za- 
zdrościły Orlętom i obiecały że na przyszły 
rok również napiszą do naczelnego skauta“, 


M 


Programy radjowe 
Czwartek, dnia 4 czerwca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


0.30—8.10 Program poranny. 7.20 Dziennik porąn= 
ny. 8.10 Audycja dla poborowych. 11.57 Sygnat eza- 
su oraz g 7.77 Zespo- 
łu Haliny Adamskiej. 


arstwa 


lecie" — pogada! : 
dr. Ma „Jak spędzić świętó?"., 
18.10 „Życie kulturalne i artystyczne stólicy”. 18.15 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00; 
Kameralny Teatr Wyobraźni: premjera słuchowi-, 
ska oryginalnego „Znów tajemnicza fala! Przery-| 
wamy audycję!". Napisał Bruno Winawer. 19.30 Re- 
cital fortepianowy Janiny Familier-Hepnerówej. 
20.00 „Międzynarodowe Zawody Konne": „Konkurs; 
Armji Polskiej"* — transm. fragmentów ze stadjo-| 
nu łazienkowskiego w Warszawie. 20.30 „Skrzynką, 
techniczna" — red, Wacław Frenkiel. 20.46 Dzien-i 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Na-| 
sze pieśni w wykonaniu Maurycego Janowskiego.: 
Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. W progra-* 
mie utwory Juljysza Wertheima. 21,30 Koncert ka- 
meralny (ze Lwowa). 22.00 Programy lokalne. 22.05 
„Sport w miastach i miasteczkach“ (z Wilna). 22.15 
Muzyka salonowa zespołu Ptaszyńskiego. 28.00- 

24.00 Program lokalny Warszawy. H 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


8.00 Pi „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.03 „We- 
sołó ENY eiychacagw (płyty). 6.28 Program na. 
dzisjaj. 6.28—6.353 „Parę informacyj". 
„Walka ż w: nika", pog. fol. wee 
Jankiewicz. 14.30-15.30 Orkiestry i Soli 
15.30—15.45 Wiadomości gospodarcze. 18.00 „Jak špe- 
dzić święto?'* pog. krajoz. w opr. Henryka Gąsio- 
rówskiego. 18.10—18.25 Polskie utwory s we 
(płyty). 18.25 Życie kulturalno-artystyczne i nauko- 
we na Pomorzu, 18.30—18.50 Koncert wy. 


22.00—22.05 Wiadomości sportowe z Pomorza. 


ZAGRANICA 


17.15 Praga. Recital fort. 17.45 Sztokholm. Reci- 
tal skrzyp. 19.30 Budapeszt Ilt „Tannenhaeuser* — 
opera Wagnóra (Akt. I). 20.15 Anglja (Nat, Progr.). 
RE Beatucair" — opera Messągera. 20.45 
Rzym. „Po 
M. Capsir. 21.35 Bratislawa. 
gart Kouwrt nocny, 


_Ra sreń 
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rnym. ekranie 


Kiedy nastąpi 


poprawa? 


Smutny dorobek polskiej produkcii filmowej 


*"Wiadomośći z rodzimego rynku produk- 
cji filmowej pozwalają się spodziewać, iż 
wreśzcie nastąpi pewne uzdrowienie stosun- 
ków. panujących w tej branży. 

Jak. już nadmieniliśmy rodaczka nasza, 
popularna na obu kontynentach Pola Negri, 
nósi,się z zamiarem. stworzenia polsko-nie- 
mieckiej produkcji filmowej. ; 

' Również Kiepura chce inwestować po- 
wążne kapitały, celem, stworzenia w, Pol- 
sce wytwórni filmowej z prawdziwego zda- 
rzenia. Zainteresowani mają tu być finan- 
siści szwajcarscy i. węgierscy. 

„Czas najwyższy uzdrowić stosunki. w 
świecje. filmu, bowiem jak dotąd jesteśmy 
däléko poza innemi, nawet małemi państ- 
wami, których młoda produkcja filmowa 
stąnęła już dawno na pewnym poziomie. 

Przyjrzyjmy się zupełnie objektywnie ta- 
matóm i scenarjuszom, jakie stanowiły do 
tej póry żelazny filar naszego smutnego 
doróbku 18-letniej pracy filmowej. 

. Rozpoczęło się od ckliwych pseudopa- 
trjotycznych filmów, gdzie błędy historycz- 
ne. walczyły z fatalną grą artystów i jesz- 
cze gorszym, scenarjuszem o-palmę pierw- 
szeństwa.. | i 
+. Filmy te powstawały dlatego, iż- pano- 
wie,producenci mieli do dyspozycji, kilka- 
I dzięsiąt mundurów rosyjskich, a władze idą- 
„ce im na rękę udzielały bezpłatnie: pomocy 
'wojśka. Kazano się więc nam martwić  1lo- 
„sami jakiegóś. „hamletówskiego* bohatera, 
' który wyczyniając nieprawdopodobne _ gry- 
masy.starał się grać do filmu. 

„Potem, gdy zaczęto się jawnie buntować 
na owe „straszliwe“ obrazy martyrologji 
nie :tyle narodówej jak naiwnej publiczno- 
ści, pótentanci filmowi przystąpili do in- 
nej kategorji obrazów. ` 

Teraz prym poczęli dzierżyć handlarze 
żywym towarem; modne stały się straszli- 
we spelunki, groźni (!) apasze, wzbudzają- 
cy litość swoim opłakanym wyglądóm no 
i nieszczęśliwe ofiary handlu kobietami. 

, Przypadkowo byłem raz świadkiem pə- 
wstania takiego obrazu. Ojcem duchowym 
tego tworu.był pewien nieżyjący już izreali- 
ta, którego dama serca, podrzędna wów- 
czas aktoreczka rewjowa, pragnęła konie- 
cznie zostać gwiazdą ekranu. 

Pan ów, miał wpływy w branży filmo- 
wej, gdyż finansował często pewne impre- 
zy. U;Loursa w Warszawie omówiono przy 
czarnej kawie całą sprawę. 

/Tuż na drugi dzień był ecenarjusz, reży- 
ser i.zespół, Dwa czołowe nazwiska, resztę 
sił objęli bezrobotni aktorzy (angażowano 
każdego, kto był pod ręką), a statystów, 
którzy mieli wyczyniać rodowitych apá- 
szów  pozbierano dosłownie pod „wałami 
Mirowskiemi* na ulicy. 4 

Twór.ten nie wymaga żadnych komen- 
tarzy, zresztą domyślni Czytelnicy przypo- 
mną sobie napewno to „arcydzieło“, które- 
go jedna część rozegrała się w „groźnych 
spelunkach „Buenos -~ Aires“. 

/Po tej fazie produkcji rzucono się w od- 
męty  „przezabawnych* komedyj z. życia 
wojskowego. Było to rzeczywiście:.bardzo 
zabawne, kiedy niektórzy aktorzy starali 
się. „gwaltownie. przeobrazić w dzielnych 
żołnierzyków, Niestety efekt był opłąkany, 
a skutki takie, że w pewnym filmie trzeba 
było na skutek interwencji. czynników woj- 
kowych, powycinać całe akty. 

Teraz przyszła kolej na t. zw. komedje 
muzyczne i „szmoncesowe* obrazy komicz- 
ne, wzbudzające nietyle wesołość, jak litość 
nad wykonawcami, którzy nielitościwie znę- 


-Nà pomorskich ekranach 
Jakie filmy wyświetlają kina gdyńskie: 


Kino „Bajka“ wyświetla od 30 maja dra- 
mat na Dalekim Wschodzie p. t. „Piekło 
Chin". W rolach głównych Pat O'Brien, Jo- 
sephine Hutchinson, Jean Muir. Reż. Mer- 
vyn'Leroy (twórca filmu „Jestem zbie- 
giem‘). 

Kino „Lido“ wyświetla od 31 maja feno- 
menalny film dla pięknych kobiet: p. t. „Ro- 
berta“. W rolach głównych Fred Astaire, 
Singer Rogers, Irene Dunne, Victor Varco- 


„Kino „Czarodziejka“ wyświetla od 30-go 
maja film osnuty na tle przeżyć ochotni- 
ków 5 Dyw. Syb. p. t. „Bohaterowie Sybi- 
ru", W rolach głównych Ankwicz, Brodzisz, 
"Bodo, Cybulski, Stępowski Wyrwicz 


cali się nad powierzonemi im rolami, da- 
jąc maksymum tego, czego aktor filmowy 
dawać.nie powinien. Ą i 

Nie.jestem mizantropem, który w czara- 
buł: wszystko potępia i krytykuje. Muszę 
więc przyznać, żę czasem wyjątkówo ujrzał 
światło dzienne jakiś lepszy i godny zoba- 
czenia film. Naogół jednak nie starano się 
nawet odstąpić od- wytkniętej linji, która 
panom producentom nie dawała wprawdzie 
zadowolenia artystycznego, ale zato dużo 
pieniędzy, a oto przecie głównie chodziło. 

W: ostatnich 2 latach nastąpiła pewna 
zmiana na lepsze, gdyż światło dzienne 


ujrzało kitka niezłych obrazów. „Jednak 
jedna jaskółka nie robi wiosny“. 

Sami nie potrafiliśmy narazie postawić 
produkcji filmowej na nogi. Może uczynią 
to dobre chęci oraz kapitał Poli Negri i Kie- 
pury, sprowadzając wreszcie całe zagadnie- 
nie na właściwe tory. Wstyd bowiem przed 
zagranicą, która ogląda obrazy austrjac- 
kie, węgierskie i czeskie, natomiast naszych 
zobaczyć nie może, gdyż nie nadają się na 
ogólny rynek filmowy. 

Czas najwyższy uzdrowić polską pro- 
dukcję filmową, przed którą otwierają się 
teraz szerokie możliwości. Cis 
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Co uirzymy 


w nadchodzącym sezonie 
filmowym? 


Nowe filmy Shirisy Temple 


Mała Shirley Temple skończyła w tym 
roku 23 kwietnia 7 lat. Mimo, młodego wie- 
ku, należy dziś do czołowych gwiazd ekra- 
nu, których filmy cieszą się. największem 
powodzeniem. .Jąkkolwiek przeciętnie na- 
kręca -się około* 3 ‘filmy rocznie z tą 
małą : gwiazdąę życie .. małej Shirley wni- 
czem, nie różni się od życia jej rówieśni- 


czek, które dla filmu nie pracują. Ustawo- 
dawstwo amerykańskie wymaga, ażeby 
dzieci, które skończyły 6-ty rok życia po- 
święcały dziennie minimum 4 godziny na 
naukę. Zarządzenie to jest ściśle przestrze- 
gane również w 'stosunku do naszej małej 
gwiazdy. - 

W. dokładnie oznaczonym / programie 
dziennych zajęć znajdują się 4 godziny na 
naukę, reszta poświęcona jest gimnestyc», 
sportom, odpoczynkowi i lekturze obcych 
języków, głównie francuskiego'i hiszpań- 
skiego.. i 

Wymagania wytwórni w stosunku do 
Shirleyki wzrosły niewspółmiernie. Dlate- 
go też filmy z Shirley, które ukażą się w b. 


sezonie na polskich ekranach, zapowiadają 
się bardzo ciekawie, i 

y Ostatnio wyprodukowano 3 filmy z Shir- 
eya dr Wt s i 

: 1) „Mały marynarz“ — to Shirley urato- 
wana w katastrofie okrętowej i następnie 
wychewywaną' prźez starego, - ltbóstwiające- 
ġo ją latarnika, 


2) „The Littlest Rebel" („Bunt najmłod- 
szych“) to Shirley — mały buntownik. Ak- 
cja tego filmu toczy się na -tle wojny mię 

| dzy północnemi a południowemi stanami. 


dactwo“) to świetna kreacja rozkaprysz”- 
nej przez los i rodziców dziewczynki. 


| 3) „Poor Little Rich Girl“ („Bogate bie- 


A | z 14 - L4 . - 
ojina amerykańsko-hitzpańska na filmie 


Nowy amerykański film historyczny 


Niedawno ukązał się w jednem- z pism 
amerykańskich wywiad z Andrzejem Ro- 
wanem, emerytowanym pułkownikiem 
wojsk amerykańskich. Aż do czasu ukaza- 
nia się powyższego wywiadu, nielicznym 
tylko obywatelom Stanów Zjednoczonych 
wiadomem było, że Andrzej Rowan, to je- 
z 4 największych bohaterów amerykań- 
skich. ` 

'W czasie wojny amerykańsko - hiszpań- 
skiej okazała się nagła potrzeba zaniesie- 
nia tajnego rozkazu od prezydenta Mac 
Kinleya, dowódcy wojsk amerykańskich, do 
generała Garcji, przywódcy rebeljantów ku- 
bańskich, sprzymierzeńców Ameryki. Wszy 
stko to, czem operuje dzisiejsza technika 
wojenna nie istniało w ówczesnych cza- 
sach. Wojska amerykańskie dzieliła od od- 
działów kubańskich gęsta linja wojsk hisz- 
pańskich, a co gorsza, puszcza, najeżona 
niezliczonemi '"niebezpieczeństwami. . Prze- 
dostanie się przez te dwie przeszkody gro- 
ziło na każdym kroku śmiercią lub kalec- 
twem. e 

Prezydent Mac Kinley nie wydał żadne- 
go rozkazu.  Zaapelował tylko do uczucia 


| miłości ojczyzny swych żołnierzy, do ich 
żołnierskicgo obowiązku, a z pośród wielu 
śmiałków, którzy zgłosili się do tej zaszczy- 
tnej misji, głównodowodzący wybrał poru- 
cznika Andrzeja Rowana. 

Kilka dni trwała wędrówka Rowana 
przez dżunglę. — Trudne do opisania frag- 
menty tego bohaterskiego przedsięwzięcia, 
uwieńczone zostały wkońcu szczęśliwym 
sukcesem. 

Ameryka spłaciła swój dług wobec jed- 
nego ze swych najlepszych synów, zapew- 
niając mu spokojną, pełną ogólnej czci i po 
ważania, starość, 

Czyn Rowana zobaczymy w wielkiej epo- 
pei filmowej p. t. „A Message to Garcia" 
(„Bohater“); Ujrzymy w niej wspaniałą trój 
kę, odtwarzającą bohaterów z wojny o wol- 
ność Stanów Zjednoczonych:  Porucznika 
Rowana, marynarza - renegata i piękną ku- 
bańską senoritę. Te trzy niezapomniane po- 
stacie w tym gigantycznym filmie stworzy- 
li: Wallace Beery, John Boles (Rowan) i 
Barbara Stanwyck. Reżyserował George 
Marshall. Produkcja 1936/37 r. wytwórni 
„Twentieth: Century - Fox“, 


Kronika filmowa. 
Ploteczki fiimowe 

W najnowszym filmie Shirley Temple 
„Najmłodszy marynarz” ujrzymy Guy Kib-- 
bee i Slima Sumerville. Shirley Temple- 
spiewa 3 przebojowe piosenki: „Ranny pta- 
szek”, „Na balu u stokfiszów* i „Każdemu 
wolno kochać” (Teh right somebody to lo- 
ve), ; 

) ; R 

W "świetnej kómedji muzycznej „Sing 
Baby, sing“ zobaczymy Adolfa Menjou, któ- 
ry występuje wraz z Fredem Allanem. 

b , 

John Boles; jeden z najpopułarniejszych 
aktorów filmowych, przebył 18 miesięcy naw 
troncie zachodnim w szeregąch armji ame- ; 
rykańskiej w charaktęrze ochotnika, gdzie | 
dwukrotnie został udekorowany za walecz- | 
ność. W potężnym dramacie filmowym -p. | 
t. „Bohater“ (A message to Garcia) powie- | 
rzono mu rolę oficera wojsk amerykań- , 
skich (rzecz dzieje się. w czasie wojny. A-! 
meryki z Hiszpanją), który. jako tajar ag 
sel od: prezydenta 'Mac Kihleya przedziera ' 
się przez linje wojsk hiszpańskich do. gene- | 
rala, Garcji,. dowódcy. wojsk kubańskich. | 
Film zrealizowano opierając się na auten-: 
tycznych fragmentach z historji wojny o, 
wolność Ameryki, 'W' rolach głównych 0-- 
bok John Bolesa wystąpią, piękna Barbara; 
Stanwyck i-Wallace Beery. 

* 

„Myrnę Loy ujrzymy w filmie „To Mary. 
With Love". Jest to dramat, przedstawiają-| 
cy:niesżczęśliwe koleje źle dobranego: mał-; 
żeństwa, zrealizowany, umiejętnie, z dużą! 
dozą znawstwa stosunków burżuazji amery | 
kańskiej. Bogata oprawa, świetna reżyserja, ; 
doskonały scenarjusz i świetna. gra wysu-| 
wają ten film na jedno z czołowych miejsc. 
wśród najlepszych obrazów - ostatnio będą-. 


cych w realizacji, 


* 

Jane Withers, „zła dziewczynka”, part-, 
nerka Shirley Temple w filmie „Roześmia-, 
ne oczy“. została zaangażowana do filmu p. 
t. „Public Nuisance Nr. 1.". ; 


e z 
Pamiętamy : dobrze film z- Douglasem 
Fairbanksem „Znak Zorry'. Obecnie Fair-. 
banks, o którego ślubie z. lądy Ashley nie-i 
dawno doniosły. gazety, odstąpił prawa do; 
nakręcania tego filmu wytwórni „20th Cen-! 
tury. Fox“; która zrealizuje go jako wielki. 
przebój muzyczny. W głównej roli wystąpi 
słynny baryton Lawrence Tibbett Słowa do 
piosenek napisał Irving. Caesar, autor pio- 
senki „Animal Crackers*, śpiewanej przóz 
Shirley w filmie a bór brzdąc”. 


Specjalna ekspedycja, licząca. kilkaset o0- 
sób aktorów, statystów i personelu techni- 
cznego, pod kierownictwem. reżysera Henry 
Kinga udała się do Argentyny, gdzie na 
bezkresnych pampasach i w pięknych „ran 
chach“ tamtejszych :„hacienderos* nakręco- 
ne zostały sceny do filmu kolorowego „Ra- 
mona”, Pod względem: doskonałości i roz- 
machu „Ramonę* uważają za równorzędny 
z tak potężnemi obrazami, jak „Pod dwie- 
ma flagami" i „Droga do sławy“. Wszystkie 
trzy obrazy zrealizowane zostały przez wy- 
twórnię „20th Century - Fox“. 

e 


KINOWE ORGANY ZE SZKŁA. 


Organy kinowe są najnowszym wynąlaz« 
kiem techniki. Ponieważ mają ściany ze 
szkła, można widzieć całe ich skompliko- 
wane urządzenie. Organy kinowę są uni- 


wersalnym instrumentem muzycznym, 
gdyż mogą one “zastąpić pełną orkiestrę 
symfoniczną.. ; 


Szum morza. i ryk burzy, świst wiatru i, 
plusk deszczu. strzały armatnie i głos ludz- 
ki, dają się z łatwością odtworzyć na tych! 

| organach. $ 


2 
WIADOMOŚCI FILMOWE Z WIEDNIA. 


| Z filmów austrjackich zobaczymy film; 
komiczny: „Dzisiaj jest najpiękniejszy dzie. 
w mojem życiu“ z Józefem Schmidtem, Ot- 
tonem Wallburgiem i Felixem Bressartem, 

Nowoutworzone towąrzystwo filmowe 
„Kongres* nakręca w atelier Tobis-Sascha 
w Sievering film: Mania“ z Piotrem Peter- 
senem, Olgą Czechową, Marją Andergast i 
Hansem Schott - Schóbingerem. Rzecz dzie- 
je się w Warszawie i Petersburgu. Artysty- 
czne kierownictwo spoczywa w rękach Ma- 
rji Stefan, a reżyserję prowadzi Józef Po- 
vensky z Pragi. ~ 

W ostatnich dniach powstało w Wied 
niu nowe towarzystwo filmowe „Favorit“, 
założone przez radcę handlowego Roberta 
Miillera i Ernesta Franzega. Towarzystwo 
to ma jeszcze w tym sezonie nakręcić 2 fil- 
my: „Hannerl und ihr Liebhaber“ podług 
powieści Rudolfa: Hansa Bartscha oraz wiel 
ki film „Zemsta Nietoperza”, przeróbka o- 
peretki Jana Strausga. luUżyseziiu lodzie 
Werner Hochbaum. Główne role grać będą 
Albrecht Schónhals i Olly Flim. 

W niektórych kinach wiedeńskich wy- 
świetlany był olimpijski film propagando- 
wy: „Dzwon woła“. Przeciw temu filmowi 
odbyły się liczne demonstracje. Film nie zo 
stał wprawdzie przez władze zakazany, ale 
niektóre kinoteatry dobrowolnie skreśliły 
go z repertuaru. 

W Wiedniu utworzyło się towarzystwo 
przyjaciół filmu na wzór londyńskiej „Film- 
Society". Protektorat nad towarzystwem o- 
a wiceburmistrz. miasta Wiednia major 

ahr, 


-r 


3 


Mann maa 


KALENDARZYK 


Czwartek, 1. VI.: Franciszek Kar. Piątek, 5. VTI.: 
Bónifacy. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

do wieczora dn. 4 b. m. 

Pogóda słoneczna i ciepłą ò ząchraurzeniu umiar- 
kowaneń lub niewielkjiemń. W godzinach tüd- 
niowych wzrost zachmurzenia ze skłonn dó 
burz. na potudniowym zachodzie kraju Słabe lab 
urujarkowańe wiatry połudn.=wschodńie i wachod- 


łe. 
i STAN WODY W WISLE 
wody w Wiśle wynosił w dn. $ b m. ó 


AD 


POGODY 
: 


godz. ? rano (w stan z dnia 
86): Toruń ra ; Fordon 
Chełmno -0,39 (0,40) ; Grudziądz > (0,58); Kó- 
rzęniewo --0,68 (0,75); Piekło -+0,03 (0,08); Tczew 
—0,08 (0,08); Pinlage -+3,16 (2,36); Schiewenhorst 
2,86 (2,50). 
' Temperatura wody w Wiśle 10,4 (11). 
A: 
Na bruku bydgoskim 


— Garden Party Polskiego Białego Krzy- 
ża, W dniu 13 bm. urządza Polski Biały 
Krzyż w ogrodzie Kasyna 62 p p. „Garden 
Party“ — w salach Kasyna dancing. Itu- 
minacja ogrodu i przystani wioślarskiej 62 
p. p. Do dyspozycji gości łodzie motorowe. 
Strój letni, Początek o godz. 20. Zapro- 
szenia w najbliższych dniach zostaną wy-. 


słane. 
Gimnazjum Hum. Żeńskie. 


Niedawno donośiliśmy o pięknej inł- 
cjatywłe pracowników państwowego 
przemysłu fornierowego i dyktowego w 
Bydgoszczy, którzy na ogólnem swem 
zgromadzeniu postanowili zakupić sa- 
molot bojowy dla Armji, obecnie zaś ma- 
my 'nowy tego rodzaju przykład do za- 
notowania w Bydgoszczy. | 

W ślad za innemi miastami pracow- 
nicy Ubezpieczalni Społecznej w Byd- 
goszczy, w zrozumieniu, iż Armja pol- 
ska pod względem ekwipunku technicz- 


— Miejskie 
Dn. 4 bm. o godz. 9 odbędzie się w auli gim- 
nazjum uroczyste wręczenie świadectw doj- 
rzałości tegorocznyńń maturzystkóm. O godz. 
9 odbędzie się w kaplicy szkólnej msza św. 

— Wystawa szkolna w Miejskiem Gim- 
nazjum Męskiem im. M. Kopernika otwarta 
jest do dnia 7 bm. w godz, 10—-13 i od 16—18. 
Wstęp bezpłatny. 

—Z Oficerów Rezerwy. W śobó- 
tę, dnia 6 bm. o godz. 16.30 odbędzie się za- 

jęcie programowe na dziedzińcu koszaro- 
wym 15 .p. a. 1. ewtl. w Jachcicach. Zbiórka 
"na zajęcia przed główną bramą 15 p. a. 1. 
KA ul. Gdańskiej. Przewidywany jest wy- 

azd samochodami wojskówemi na strzelni- 
4 w Jachcicach. Zarząd Koła Z. Ô. R. prò- 


członków o liczny udział. 
pm vaeses się zako hga a nowe i 

owiąz pracownik umysłowych w 
Ubezpieczalniach Speero, idź w pia; 
tek, 5 bm. o godz. 20 do Resursy Kupieckiej 
na wielkie zebranie organizacyjno-informa- 
cyjne. Związku Pracowników Kupieckich 
oddziału bydgoskiego. Referat wygłosi 


W saji „Strze!lnicy" odbyła się przed- 
wczoraj wieczorem po zakończeniu 
świątecznych strzelań uróczysta prokla- 
macja ńowego króla kurkowego Brac- 
twa Strzeleckiego w Bydgoszczy. _ 

Uroczystość ta — jak corocznie — 
zgromadziła w Strzelnicy liczne gróno 
gości, óraz członków Bractwa i ich ro- 
dzin. 

Na wstępie krótko przemówił prezes 
zrzeszenia strzelców kurkowych p. Kazi- 


Pawika! Pomian A Soteras. mierz Kujawski, ogłaszając wśród 
wsesnyra interesie winien każdy pracó- | aplauzu zgromadzonych wyniki prze- 

wnik kupiecki iść na to zebranie i poinfor- j Ea 

mować się o swych prawach w Ubezpie- prowadzonych strzelań. 


czalniach Społecznych. i 
ł Zarząd miasta Łabiszyna podaje do 
wiadomości, że w dniu 5 bm. odbędzie się 
w Łabiszynie nad Notecią wielki targ (jar- 
mark) na bydło, konie, nierogaciznę i krs- 


mny. | 
— 15 bezrobotnych chłopców w wieku od 

15 do 18 lat do pracy przy wyrobie zaba- 

wek i przedmiotów ozdobnych móże się 


Królem na rok bieżący pó zaciętej 
walce został p. Jędryczka. Tytuł wice- 
króla-przypadł w udziale p. Kasterce, 


CZWARTEK, DNIA I CZERWCA 1936 R. 


Czwartek, dnia 4 czerwca 


Ubezp. Społecznej w Bydgoszczy 


6-letnie dziec! o wyp zdło 


DYŻUR APTEK: 

— Dyżur nocny Sptek do dnia 7 bm. wią- 
cznie pełnią: Apieka Piastowska, ul. Śnia- 
deckich 49, tel. 36-82 i Apteka pod Orłem. 
Rynek Marsz. Piłsudskiego 1 tel. 30-98. 


Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. zę 

We czwartek, usłyszy publiczność być 
goska w „Wieczorze arji operowych i pie- 
śni* europejskiej sławy barytona, czołowe- 
go artysty oper włoskich i hiszpańskich Ze- 
nona Dolnic o. i 
Wartości artystyczne tego śpiewaka, wy- 
rażają się w nader pięknym głosie, umie- 
jętności śpiewaczej i wysokiej kulturze ar- 
tystycznej. W lecie roku 1928 w Wenecji 
(Italja) na placu św. Marka śpiewał p. Dol- 
nicki wielką partję Tonia w operze „Paja- 
ce“ przy zespole teatru opóry: „Scala“: z .Me- 
djolanu. przy 180 członkach orkiestry, 400 
osób chóru i 15.000 słuchaczy. W tej trudnej 
partji święcił p. Dolnicki triumfy. 

Jutro oódśpiewa artysta wielką arję z 

„Pajaców* po włosku, dalej piękny mono- 
log Gerarda z opery „Andrea Chenier" i 
słynną Cavatine „Figara“ z opery „Cyrulik 
Sewilski*. Przedewszystkiem wykona p. 
Dolnicki piękne pieśni polskie  Moniuśzki, 
Galla, Lipskiego i innych, zaś obcych kom- 
pozytorów Schuberta, Rachmaninowa, Cur- 
tisa (po. neapolitańsku) ĆCamprubiego (po 
hiszpańsku), itd. 
3 spółudział w koncercie bierze znako- 
mita śpiewaczka Wanda Kędziorówna pię- 
kny sopran liryczno-koloraturowy. Urocza 
artystka wykona między innemi słynną arję 
pazia z opery „Hugonoci* Meyerbeera, 
piękną arję z opery „Wolny strzelec“ We- 
bera i wiele, wiele pięknych pieśni polskich 
i obcych kompozytorów. 

W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 20 wystąpi 
w Teatrze Miejskim urocza artystka Ola 
Obarska w wieczorze piosenek p. t.: „Raz, 
dwa, trzy“ z współudziąłem W. Wawrzko- 
wicza i J. Lawińa. Artyści wykonają pio- 
senki w języku polskim, niemieckim, fran- 
cuskim i angielskim. Bilety już nabywać 
można w kasie teatru. `- ; j , 


APÓLLO: „Samochód nr. 98* i bogaty nad: 


program (3 dodatki). -. 
ADRIA: „Cały Paryż śpiewa". 


Dozbrojenia 


nego musi stanąć na wyżynie odpowia- 
dającej obecnym czasom, a zarazem 
pragnąc dać wyraz kultowi dla pamięci 
Twórcy Armji Polskiej, — postanowili 
opodatkować się w wysokości 1 procent 
swoich poborów, począwszy od dnia 1-go 
czerwca 1936 r. do końca b. roku kalen- 
darzoweygo. 
Piękny ten gest. świadczący ò pełnem 
zrozumieniu otowiązków obywatelskich 
| owników Ukezpieczalni Społecznej 
w Bydgoszczy mówi sam za siebie. 


klamacja króla 


II rycerzem został p. Szymański, 

Odznaczonym dygnitarzom: Bractwa 
Strzeleckiego wręczył p. Kujawski ińsy- 
gnia władzy. Król kurkowy otrzymał 
piękny łańcuch, stanówiący wiekową 
pamiątkę Bractwa bydgoskiego. 

Po wręczeniu nagród zdobytych w 
strzelaniu, nastąpiły krótkie przemówie- 
nia odznaczonych i gości. W imieniu 
prasy przemówił m. in. p. red. Nowa- 
kowski, zaś w imieniu prasy sportowej 
i redakcji „Dnia Bydgoskiego IlL“ p. red. 
Kościelski, wznosząc toast na cześć prze- 
szło 5-wiekowej tradycji strzeleckiej 
Bractwa bydgoskiego. 

Po raucie królewskim odbył się bal 
w „Strzelnicy*. 


je Sekretarjat Ch. L. P 
TI piętro.  . 
— Koń.. w oknie wys 


ki przypadkowi nie zakończył się nieszczę- 
niespodziewanie spłoszył się, 


stała na drobne kawałki, ponadto zaś zni- 


się w oknie. Szyba była ubezpieczona od 
wypadku. >=- i ; 

— Ohyda! Policja osadziła w areszcie 
61-letniego Jana Wierzbickiego (Ujejskiego) 
i 82-letnią jegó przygodną „towarzyszkę“ 
Jadwigę Wincent z Bydgoszczy, którzy na 
miejscu publiczńem, na Wzgórzu Wolności, 
w obecności nieletnich dzieci, wywołali nis- 
przyzwoitem zachowaniem się zgorszenie 
publiczne.  Zdziczali „staruszkowie* po- 
ciągnieci będą za obrazę moralności. 
Zarząd Koła Rodzicielskiego przy 
Państw. Gimn. Humanistyczaem w Bydgo- 
szczy zawiadamia, że w piątek, dnia 5 bm. 


zebranie plenarne Kóła, na którem p. iń 
Cynkin: wygłosi referat o gimnazjalnych 
kolonjach wakacyjnych. 

— „Tajemnicza" kradzież, Mieszkaniec 
Bydgoszczy p. Feliks U. (Gdańska) doniósł 
wczoraj policji, iż został w „tajemniczych 
okoliczńóściach* okradziony. Na skutek 
doniesienia policja ujęła 20-letnią Gertrude 
| Kreciszewską, sprawczynię zniknięcia %0 
_ złotych. 


Zebrania — Odczwty 


— Placówka 4 Szwederowo Zw. Powstań- 
ców. i. Wojaków O. K. VIIL Zebranie za“ 
rządu w dniu 4 bm. ò godz. 19 w sali p. Kò 
łodzieja.. 


| Marsz w maskach przeciwgazowych 


W związku z świętem P. W. Zarząd Ob- 
wodu Miejskiego L. O. P. P. przeprowadzi 
swój doroczny marsz w maskach przeciw- 
gazowych w niedzielę dnia 14 bm. w godz. 
od 8 rano. W marszu w maskach mogą 
wziąć udział drużyny wojskowe, policyjne, 
organizacji F. W., straży pożarnych, oraż 
[Kó] LOPP. "Wymienione organizacje mogą 
Zgłaszać swe drużyny w sile 6-ciu ludzi 
|każda drużyna. 
Drużyny: powinny odbyć przepisowe tre- 
[ningi w marszu w maskach. 

Zgłoszenia drużyn przyjmuje  Sekreta- 


at Obwodu Miejskie LOPP ul. Grodzka 
$ tel. 2600. wy R 


zgłosić do I. schroniska Chrześc. Ligi Pracy 
przy ul. Grodzkiej 12. Zgłoszenia przyjmu- 
. ul. Dworcowa 6 


tawowem. Przed- 
wczóraj w godzinach popołudniowych wy- 
darzył się na ul. Mostowej w Bydgosżczy 
niecodzienny wypadek. który jedynie dzie- 


śliwie. . Ulicą tą jechał wóz rzeźnicki p. 
Klonowskiego. W pewnym momencie koń 
a skręcając 
w bók, wpadł dosłownie w okno wystawo* 
we firmy Nozdrzykowski. Szyba rozbita zo- 


szczeniu uległ częściówo towar znajdujący 


o godz. 19 odbędzie się w auli ego» 


Wstrząsający wypadek wydarzył się 
onegdaj w Bydgoszczy przy ul. Trentow- 
skiego. 


W chwili, gdy ulicę tę mijał pociąg 
zdążający z Inowrocławia do Bydgosz- 
czy, z niewyjaśnionych przyczyn otwo- 
rzyły się nagle drzwi jednego z wago- 
nów, a w tym samym momencie z prze- 
działu wypadł spoglądający przez okno 
chłopiec. 


W przedziale oprócz innych pasaże- 
rów znajdował się ojciec nieszczęśliwe- 
go dziecka, który niezwłoczńie urucho- 


Ze sportu 


W dniu 31 maja i 1 bm. odbyły się w 
Bydgoszczy na. dziedzińcu koszar 11 å. u. k. 
przy ul. Gdańskiej zawódy hippiczne z^r- 
ganizowane przez miejscowy Klub Jazdy 
Konnej. i R 

Niepògòda, oraz ulewne dęszcze, -jakiė 
spadły w czasie świąt żepsuły szyki organi- 
zatórom, odstrąszając publiczność wyblera- 
jącą się na zawody. W przeciwnym razie — 
dziedziniec kószar 11 d. a. k. niewątpliwie 
tętniłby życiem, bo zawody naprawdę były 
ciekawe i wywołały w Bydgószcży duże 
zainteresówańnie. Mimo fatalnych warun- 
ków atmosferycznych wielu „odważnych“ 
pośpieszyło też na zawody. 

Interesujące reenen rozpoczął efe- 
któwny tandem wykonany przez jeźdźców 
pod kierownictwem p. pór. Wi kie- 
go, oraz przepiękny kadryl „odtańczony" 
przez wyszkolone koniki przy dźwiękach 
orkiestry 16 p. uł, pod kierownictwem p. 
chorążego Morego. f 

"Techniczne wyniki poszczególnych kon- 
kurencyj zawodów przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Konkurs otwarcia imienia powiatu byd- 
goskiego o nagrodę p. starosty Stefanickie- 
go boke ppor. Sira z 31 p. a, l., przed por. 


pór. Zublewiczem z 15 p. a. |. i ppor. Licz- 
mańskim. 


W konkursie zespołów szkół podchorą- 
żych pierwsze miejsce zajęła ekipa Byd- 
goszcz - szwadron przed ekipą szkoły pod- 
chorążych z Grudziądza i ekipą baterji 
szkolnej Bydgoszcz. 

Konkurs ogólny podchorążych przyniósł 
następujące wyniki: 1) pchor. Filipowicz z 
Bydgoszczy, 2) pchor. Sokołowski, 3) pchor. 
Belina - Prażmowski (obydwaj z Grudzią- 
dza), 4) pchor. Tuszko, 5) pchor. Zieliński 
(obydwaj z Bydgoszczy), 6) pchor. Batycki 
— Grudziądz. 


mił hamulce bezpieczeństwa, 


- Chłopca znaleziono w kałuży krwi, 
leżącego nieprzytomnie obok toru. Prze- 
wieziony do szpitala miejskiego nie- 
szczęśliwy zmarł wkrótce potem na rę- 


kach zrozpaczonych rodziców. 


Tragicznie zmarłe dziecko miało 6 
lat; był to synek p. Jakubowskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Toruńskiej 12 — 


Hieronim J. 


Wypadek ten wywołał wstrząsające 


wrażenie na świadkach wypadku. 


Zawody konne w Bydaoszczy 


Konkurs podoficerski: 1) kpr. Przysucha 
p. uł., 2) ogniomistrz Gołata 15 p. a. l 
Zajder 16 p. uł, 4) wach- 


| 18 
3) wachmistrz 
mistrz Ogór 16 p. uł. ` 


Konkurs imienia Bydgoszczy o na 


skim z 31 p. a. 1. (kóń „Piskorz*”). 


lim“. 


Na wyniki zawodów i klasyfikację jeź- 
dźców wpłynęły w niemałej mierze fatalne 
terenowe, jakie wytworzyły się 
wskutek ulewńego deszczu. Nie wszyscy 


warunki 


jeźdźcy zdołali się dostosować do nowej sy- 


tuacji, a już specjalnie zmianę tę odczuły 


konie. konkurujące w niecodziennych za- 
iste warunkach. Jeźdźcy bydgoscy. zwłasz- 
cza oficerowie 16 p. uł. .odznaczali się za- 
równo brawurą, jak i pięknym stylem, oraz 
opanowaniem koni. 

- W pierwszym dniu zawódów na trybu- 
nie sędziowskiej zajętej przez wyższych ofi- 


| cerów miejscowego garnizońu znajdował 


się p. starósta Stefanicki, w drugim dniu na 
zawodach obecny był p. prezydent miasta 


ockim ze szkoły podchor. art., oraz| Barciszewski. 


ESTE ESEE ASS ER E OSEE 
Samobóiczy strza! 18-letniego 
młodzieńra 


W Żninie pozbawił się życia wystrza- 
łem z rewólwsru 18-letni pracownik miej- 
scowego młyna parowego 
ziński, 


ge pozostawił listy do policji i ro- 
dziny. 

Przyczyny .rozpaczliwego kroku dótych- 
czas nie ustalona. 


grodę 
p. pręzydenta  Barciszewskiego przyniósł 
zwycięstwo pór, St. Mikoszowi z 16 p. uł. 
(koń „Wandal III"), przed kpt. Taluszew- 
Trzecie 
i czwarte miejsca zajął por. Piechocki z szk. 
podchór. art. na koniach „Sanator* i „Se- 


Rogo- | ską 


BAŁTYK: „Przyjaźń w obliczu śmierci" | 
„Niepokonany zapaśnik”. > 
Martą: Eg- 


KRISTAL: „Jedna z tysiąca": z 


+ gerth. s 
MARYSIEŃKA: „Czarownica. . 
REWJA „Wilhelm Tel“ i rewja. 


Polski Baty Krzyż ku zd 
P. Prezydenta R. P.. 


Zarząd Koła Polskiego Białego Krzyże 
w Bydgoszczy pragnąć uczcić 10-lecie spra- 
wówania urzędu przez Pana, Prezydenta 
Rżeczypospolitej Polskiej prof. dr. Ignace- 
go Mościckiego, uchwsślił nazwać swoje bi- 
bijoteki ruchome dla żołnierzy Jego Imie- 
niem. - = $ 


Pokazy lotów szybowcowych 
w Szkole $S7vbowcowej LOPP 
w Fordonie 


Dnia 7? bm. o godz. 15 organizują sekcje 
szybówcowe tut. Koła loty propagandowe 
ńa szybówisku w Fordónia.. Sekcja Szy- 
bówcowa Szkoły Podchorążych przeprowa- 
dzi w tym dniu pokaz wżorowego szkole- 
nia. Dojazd na szybowisko pociągiem, któ- 
ry odchodzi z dworca Er: o gódz. 13,50 
lub autobusami linji Bydgoszcz — Fordon. 

Wstęp na szybowisko bezpłatny. ` ` 

Wycieczki szkolne korzystać mogą ze. 
zniżek kolejowych po poprzedniem zg'osze-| 
niu wycieczek przez Inspektorat Szkolny. . 

W razie niepogody pokazy lotów nie od-' 
będą się. i : 

W godzinach przedpołudniowych w tym 
samym dniu I Drużyna Harcerska Szybow- 
cowa organizuje w kinia „Apollo“ poranek 
filmowy z wyświetleniem filmów z obozu. 
harcerskizgo w Spale jak i filmów szy- 
bowcowych. Przedstawienia odbędą się o, 
godz. 11,30 i o godz. 13. Wstęp dla młodzie-, 
ży 25 groszy. 


Obwód mie'sk LOPP dla młodzieży | 


Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP zamie-: 
rza w bieżącym roku przeszkolić . kilku: 
członków LOPP z pośród. młodzieży nieza-; 
możnej na pilotów szybowcowych, opłaca-,| 
jąc za nich opłatę szkolną w szkole szybow="' 
cowej we Fordonie. 

Podania na piśmie należy składać . do 
Sekretarjatu Obwodu Miejskiego LOPP. ul. 
Grodzka 25 do dnia 15 czerwca br. Ubiega- 
jący się o wysłanie do szkoły szybowcowej 
muszą się wykazać legitymacją członkow- 

i uregulowanemi składkami za bieżące 


Synowie pełnouprawnionych członków 
LOPP tj. płacących po 50 gr. miesięcznie 
mogą również korzystać z pomocy mater- 
ialnych, 
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Przebieg uroczystości w dniu 3 bm. 


Od lat dziesięciu społeczeństwo byd- 
goskie przywykło do spoglądania na 
Zamek w stolicy, gdzie zamieszkuje 
Pierwszy Obywatel kraju, tak dobrze 
wszystkim z życia, ilustracyj i zdjęć fil- 
mowych znany Dostojny Solenizant Pan 
'Prezydent Rzplitej, prof. dr. Ignacy Moś- 
cicki. Wyniosła sylwetka Głowy Pań- 
‘stwa zrosła się z naszem życiem przez 
te lata długie, przez chwile i dni wesołe 
i jasne, oraz dni smutne, szare i ciężkie, 
bez jakich nie mógłby się obejść czas 
tak długi, jak lat dziesięć. 

Przywykliśmy do spoglądania na 

'portrety zdobiące naczelne miejsca na- 
„szych mieszkań i biur, na portrety wyo- 
;brażające nam Pana Prezydenta i Mar- 
'szałka Piłsudskiego. Gdy zabrakło Mar- 
'szałka — wzrok nasz tem silniej skon- 
centrował się na spokojnej twarzy Pre- 
zydenta Państwa. 

Gdy też w stolicy powstała myśl ucz- 
czenia zewnętrznym uroczystym obcho- 
dem 10-lecia sprawowania urzędu przez 

'Pana Prezydenta prof. Mościckiego — 
Bydgoszcz z entuzjazmem podjęła ini- 
cjatywę stolicy. W mieście zawiązał się 
lokalny Komitet wykonawczy, który 
zjednoczył- przedstawicieli władz i 
wszystkich sfer obywatelskich. 

Właściwy obchód, jaki odbył się w 
dniu wczorajszym — poprzedził w dn. 
2 czerwca capstrzyk. Orkiestry wojsko- 
we i organizacyjne przeszły w różnych 
punktach miasta, koncertując pod go- 
łem niebem. 

W. dn..2 bm. miasto przybrało też wy- 
gląd uroczysty. Na gmachach urzędów, 
oraz domach prywatnych wykwitły cho- 
rągwie o barwach narodowych — w. dn. 
3 b. m. tramwaje miejskie wyjechały 
z remiz przybrane w chorągiewki. 

W dniu wczorajszym o godz. 10 od- 
była się na błoniach za Szkołą Podcho- 
rążych msża św. polowa. Nabożeństwo 
to zgromadziło liczne rzesze obywatel- 
stwa, oraz organizacje społeczne i woj- 
sko. Raport odebrał dowódca piechoty 
dywizyjnej p. płk. Skroczyński w zastęp- 
stwie p. gen. Chmurowicza, poczem ks. 
prob. Szacki odprawił przy pięknym oł- 
tarzu polowym mszę św. Po mszy św. 
ks. Szacki wygłosił ze stopni ołtarza 
okolicznościowe, podniosłe kazanie. 

W nabożeństwie i uroczystościach 
wczorajszych ' uczestniczyli wszyscy 
miejscowi przedstawiciele władz z pp.: 
starostą Stefanickim, płk. Skroczyń- 
skim, prezydentem miasta Barciszew- 
jskim, prezesem S. O. Plejewskim, dyrek- 
torem P. i T: inż. Kozubkiem, dyrekto- 
rem I K. R. Lesieckim, prokuratorem 
'Eukawskim, komendantem P. P. kom. 
Kowalskim na czele, oraz kierownicy 


WIEDZE BECZCE TG BERTO TRO AC ATX ZARY ASEE 


Hojny dar 


Celem uczczenia 10-letniego * jubileuszu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. 
Ignacego Mościckiego złożył architekt p. 
Józef Grodzki z Bydgoszczy na ręce p. sta 
rosty kwotę 100 zł (sto) na Fundusz Obro- 
ny Narodowej. ą 


Drobny wydatek, jakim jest cena 
losu naszej Loterji Klasowej, nie 
stoi w żadnym stosunku do cał- 
kiem realnych możliwości zdoby- 
ja Św z oreen lub mniej- 
wygrany oszących 
blisko 25 miljonów złotych. r” 


prawie wszystkich miejscowych organi- 
zacyj i zrzeszeń społecznych, zawodo- 
wych i t. p. 

Po nabożeństwie odbyła się przed 
Szkołą Podchorążych defilada, w której 
poza wojskiem uczestniczyły kompanie: 
Kolejowego P. W., Pocztowego P. W., 
P. W. szkolnego, oraz harcerze, 

W godzinach południowych nastąpi- 
ło odsłonięcie tablic ulicznych Alei Moś- 


cickiego, którą to nazwę otrzymała do- 
tychczasowa ul. Sportowa i część ulicy 
Chopina na mocy uchwały powziętej 
w dn. 2 bm. przez Radę Miejską na uro- 
czystem posiedzeniu. 

Wieczorem, na zakończenie dnia ob- 
chodu 10-lecia. prezydentury prof. dr. 
Mościckiego odbyła się w Teatrze Miej- 
skim, przy szczelnie wypełnionej widow- 
ni uroczysta akademia. 


W dn. 2 bm. odbyło się w Ratuszu 
nadzwyczajne, uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którem ojcowie mia- 
sta jednomyślnie zatwierdzili uchwałę 
magistratu nadającą dotychczasowej 
ul. Sportowej i części ul. Chopina nazwą 
Alei Mościckiego. 

Na posiedzenie to radni miejscy 
przybyli niemal, że w komplecie, nie- 
obecni zaś nadesłali usprawiedliwienia. 


` Uzasadniając wniosek ` Magistratu. 
przewodniczący Rady p. prez. Barci- 
szewski wygłosił przemówienie poświę- 
cone pracy Pana Prezydenta Rzplitej. 
W momencie odczytywania treści wnio- 
sku magistratu dotyczącego projekto- 
wanej zmiany nazwę ulic, obecni samo- 
rzutnie powstali z miejsc, oddając w ten 
sposób hołd Pierwszemu Obywatelowi. 


Solec Kujawski uczcił staraniem lo- 
kalnego Komitetu wykonawczego dzień 
10-lecia sprawowania urzędu przez Pa- 
na Prezydenta R. P. pięknym i podnio- 
słym obchodem. . 

O godz. 10,30 w. dn. 3 bm. odbyła się 
w kościełe parafjalnym solenna: msza 
św., na-którą.przybyli miejscowi przed- 
stawiciele władz z burmistrzem Solca 
p. dyr. Czaczką na czele. 

Bezpośrednio po nabożeństwie przez 
ulice miasta przeszedł pochód, kierując 
się na boisko parku miejskiego, gdzie 
odbyła się akademja. Na program uro- 
czystości w: parku złożyły się: hymn na- 
rodowy, przemówienie okolicznościowe 
p. burmistrza dyr. Czaczki, występ chó- 
ru „Moniuszko* pod batutą p. Jakubow- 
skiego, przemówienie ucznia kl. VII 


szkoły męskiej i deklamacje. 

"W uroczystości uczestniczyło licznie 
miejscowe obywatelstwo, jak również 
delegacje. prawie wszystkich miejsco- 
wych organizacyj społecznych, związ- 
ków, towarzystw..i zrzeszeń zawodo- 
wych. Pe? 

Na dachach domów powiewały przez 
dzień cały chorągwie o barwach narodo- 
wych. i r 


* 
* A d 


Obecni na nabożeństwie w kościele 
parafjalnym w Solcu zdziwieni byli nie- 
zmiernie tem, iż miejscowy proboszcz 
nie wygłosił po mszy św. okolicznościo- 
wego kazania. Krótkie przemówienie 
księdza proboszcza uzupełniłoby w peł- 
ni program obchodu i nadałoby uroczy- 
stości bardziej podniosły nastrój. 


Słów parę o mającej się odbyć wystawie mieszkań 
urządzonych w Bydgoszczy 


W poprzednich komunikatach informo- 
waliśmy społeczeństwo 'o organizowaniu w 
Bydgoszczy wystawy mieszkań urządzo- 
nych p. t. „Mebel i wnętrze”. 

Obecnie podajemy daleze wiadomości o 
pracach Komitetu Wystawowego tej tak bar 
dzo potrzebnej imprezy. 

Gmach wystawy — to piękny III-piętro- 
wy noweczesny dom, przy ul. M. Piotrow- 
skiego 3, który temsamem niejako z natu- 
ry rzeczy — na taką wystawę się nadaje. 

Wystawa będzie pierwszą tego rodzaju 
w Połsce, bo jakkolwiek podobne wystawy 
były już urządzane w różnych stronach 
kraju, to jednak kompletnie urządzonych 
wnętrz w nowoczesnym gmachu jeszcze nie 
widzieliśmy. 

. Komitet Organizacyjny miał w realiza- 
cji swoich zamiarów -cały szereg trudności 
do zwalczenia, a. obecnie prace organiza- 
cyjne dobiegają szczęśliwie do końca. Ko- 
mitet pracuje w kilku sekcjach: technicz- 
nej, artystycznej i propagandowej, które 
we wsżełkich szeżegółach uzgadniają swo- 
je poczynania. 


Nowe korzystne zmiany w planie gry 36 Loterii 


Z zakończeniem ciągnienia 4 klasy 35, 
'Loterji wkraczamy w nowy okres 36-ej. 

Do planu grv 36-tej Loterji zostały wpro- | 
„wadzone nowe wygrane po zł 75.000, 20.000 
itd. w miejsce dotychczasowych wygranych 
pocieszenia w 4 klasie, które zostały znie- 
'sione na próbę, oraz wygranych gwiazdko- 
'wych, wielkanocnych i powakecyjnych. W 
jten sposób dla graczy znacznie zwiększy!y 
„SIę szanse zdobycia dużej wygranej. Do 0- 
siągnięcia tych możliwości. konieczne jest 
jednak nabycie losu loteryjnego, który ku- 
„piony u Kaftala. staje sie paszportem w 
i szczęścia i dobrobytu 

Świadczy o tem najlepiei wielka ilość 
"wygranych, jakie padły V Kafiala w ubie- 
p Boloi 4 mianow icie j 

.000 na nr 18379€. 50.000 zł na nr.! 
.122152; 50.000 na pr. 194562; 5v.000 na nr.| 


42008:-50 zł na nr 56737; 30.000 na nr. 112631 
10.000 zł na nr. 17845; 10.000 zł na nr. 80016; 
10.000 zł na nr. 126109; 10.000 zi ra nr. 150902 
10.000 zł na nr. 162873 itd. 


Jeżeli do tej wiązanki dużycr wygranych 
dodamy jeszcze wygrane z poprzednich Lo- 
terji, jak: zł 1.000.000 na nr. 61:15 w 26 Lo- 
terji, zł 1.000.00u na nr. 72450 w 31 Loterji, 
oraz wygrane po: zł 200000, 100.000, 80.000, 
75.000, 60.000. 50.000, 40.000, £0.000 itd. na 
dziesiątki miljonów złotych to każdy łatwo 
zrozumie, dlaczegc Kolekture Kaftała cie- 
szy się tak wielką popularnością v śród gra- 
czy. 


Wobec zbliżającego się ciągnienia 1 kla- 
sy, które rozpoczni? się już 18 czerwca, na- 
leży pospieszyć się z kupnem Josu w szczęś- 
liwej kolekturze Kaftala. 3209 


Obecnie w pełnym toku przeprowadzane 
są prace malarskie w przyszłym gmachu 


wystawowym, wykonywane przez członków | 


bydgoskiego. cechu: malarskiego, które 
wbrew utartym od lat przesądom o wyższo- 
ści tapetowania ścian nad ich malowaniem, 
mają wykązać coś wręcz przeciwnego i 
świadczyć o pełnych walorach praktycz- 
nych — pięknych i estetycznych malatur, 
wykonanych przez doskonałych i wykwali- 
fikowanych fachowców z bydgoskiego ce- 
cha malarskiego — a propaganda wysta- 
wy? 

| Sekcja propagandowa pracuje intensyw- 
nie i czyni duże starania, ażeby tak w Byd- 
goszczy, jak i w całej Polsce wiedzieli wszy 
scy © wystawie. Wydano moc plakatów ma- 
łych i dużych, jedno i wielobarwnych — 
znączków na listy, ulotek itp. W opraco- 
waniu jest i szereg innych form reklamy. 
Zaprojektowano piękne przeźrocza rekla- 
mowe dlą kin. 

Ciężką pracę ma też sekcja techniczna 
łącznie z sekcją artystyczną. Uzgadniać — 
ustalać, rozdzielać projekty, zestawiać po- 
koje, meble, kolory drzewa, pertraktować z 
„wykonawcami projektów mebli, kontrolo- 
wać wykonaną pracę i jej jakość, usuwać 
moc piętrzących się trudności, co wszystko 
razem stanowi nielada trud, który w obec- 
nym stanie rzeczy zbliża się już ku końco- 
wi. 

Poza meblarstwem występuje w wysta- 
wie cały szereg działów, które dopiero ze- 
stawione razem, stanowią piękną całość no- 
wocześnie urządzonego wnętrza, -o jakie 
nam chodzi. — Malarstwo ścienne, tkaniny, 
| ceramika, szkło. malarstwo artystyczne, e- 
lektrotechnika, urządzenia gospodarcze. o0- 
grodnictwo itp. będą się nawzajem dopeł- 
,niały dla uzyskania zamierzonych efektów 
i artystycznych. 

Już dziś społeczeństwo okazuje dużo za- 
interesowanią tą sprawą i napewno nie zo- 
stanie w swoich nadziejach zawiedzione. 

Okolicznością sprzyjającą zamierzeniom 
Komitetu to liczne zjazdy, jakie w. czasie 
trwania wystawy będą miały miejsce w Byd 
goszczy. Zjazdy Akcji Katolickiej, między- 
narodowe regaty i zjazd sokoli, dadzą moż- 
ność tysiącznym  rzeszom z prowincji po- 
znania tej wspaniale rozwiniętej gałęzi wy- 
twórczości bydgoskiej, jaką jest artystycz- 
ne meblarstwo — zamało poza: Bydgoszczą 


znane i doceniane, a: równocześnie pokaże, 


jak pięknie i artystycznie powinno się mie- 
szkać. 


Ostatni wychowankowie 
seminariów nauczycielskich 


Jak o tem donosiliśmy w ub. tygodniu, 
w Państw. Seminarjum Nauczycielskiem 
odbył się =>gzamin dojrzałości. Mury 
szkolne opuściła ostatnia kadra nauczy- 
cieli- szkół powszechnych, wychowanych 
przez seminarjum nauczycielskie starego 
typu. W następnym roku szkolnym Szko- 
lenie nauczycieli odbywać się będzie w 
pedagogjach. Przy okazji wręczenia świa 
dectw maturzystom dyrektor PSN. dr. 
Winkler wygłosił przemówienie do mło- 
dych nauczycieli, które — jako charak- 
teryzujące działalność wszystkich zakła- 
dów tego typu — podajemy poniżej w 
obszzrnem -streszczeniu. Redakcja. 


Jesteście ostatnimi wychowankami szko- 
ły kształcenia nauczycieli dawnego“ typu. 
W dniu dzisiejszym. kiedy kończycie Semi-. 
narjum Nauczycielskie, odwraca się karta 
dziejów tutejszego zakładu, a ponieważ 
wraz z Wami prawie równocześnie w tych 
dniach w całej Rzplitej kończą inni ostatni 
seminarzyści, można powiedzieć, że w tych 
dniach odwraca się karta wielkiej księgi, 
noszącej tytuł „Dzieje Wychowania Polskie- 
go“. Polskie seminarja nauczycielskie prze- 
chodzą więc do historji, historja wypowie 
nad niemi swój sąd, ale choćby ten sąd nie 
wiem jak był surowy, mam to mocne prze- 
konanie, że nie będzie ujemny. Seminarja 
nauczyciełskie były dziełem wielkich umy- 
słów i wielkich serc. Swój trud, swą pracę 
włożyli w nie tej miary pedagogowie jak 
śp. minister Sławomir Czerwiński, Włady. 
sław Radwan, Stefanja Lewandowska, Wan 
da Dzierzbicka. Władysław Przanowski, śp. 
Władysław Michalski i in. I ja swą skrom- 
ną cegiełkę do budowy tego dzieła przy- 
łożyłem. Ponieważ moje lata pracy w semi- 
narjum nauczycielskiem przypadają na 
najbardziej intensywny wiek w życiu czło- 
wieka, to też nic dziwnego, że pokochałem 
tę szkołę bardzo i muszę przyznać, że ze 
smutkiem teraz spoglądam na salę, nie wi- 
dząc tutaj Waszych następców. Pociechę je: 
dnak w tem znajduję. że seminaria nauczy 
czycielskie były dobrą i pożyteczną szkołą 
że spełniły swoje zadanie, że wydały cały 
zastęp dzielnych pracowników na niwie pe 
dagogicznej, że ich siłami postawiły nasz 
szkołę powszechną na wysokim poziomie 
A wobec tego winniście być dumni z tego 
że tej właśnie szkoły wychowankami jeste. 
ście. Lecz „Noblesse oblige“ — „szlachectwę 
obowiązuje“, mówi francuskie przysłowie 
Jeżeli wyszliście z takiej szkoły, to obowią 
zani jesteście tak postępować, jak Wa 
wychowaliśmy i temi ideałami i zasadam 
się kierować, jąkie staraliśmy się w Wa 
wpoić. 

Żegnając. się z .Wami, przypomnę Wan 
te najważniejsze: hasła, które, pragnę, aże 
byście wyryli sobie w Waszych sercach ' 
umysłach na całą drogę życia. O czem wię 
pamiętać trzeba? 

Przedewszystkiem pamiętać trzeba o ten 
że stan nauczycielski jest świętym stanem; 
że nauczyciela nie można mierzyć miarą in- 
nego inteligenta: lekarza, prawnika, czy in- 
żyniera, że nauczyciel to kapłan prawie, że 
Chrystus nie kazał się nazywać ani królem, 
ani kapłanem „ale „nauczycielem“, że naród 
nam nauczycielom oddaje pod opiekę to, co 
ma najdroższego, skarb swój największy, 
droższy nad złoto, perły i brylanty — dzie- | 
ci swoje! | 

A drugie hasło? Drugiem hasłem, że stać 
nam należy wiernie przy Bogu i przy ko- 
ściele katolickim. Wielki myśliciel polski 
Stanisław  Szczepanowski powiedział, że 
Polska była i będzie katolicka, musi być 
katolicka, albo jej nie będzie. Pamiętać 
Wam należy, że jeżeli największe umysły 
polskie w XVI w. w czasach reformacji. gdy 
całe narody odpadały od Kościoła katoli- 
ckiego, Zamojski, Kochanowski, Modrzew- 
ski przy kościele katolickim pozostali ` 
jeżeli największy człowiek, — jakiego | 
wydała Polska, główny twórca naszego od- 
rodzenia państwowego Józef Pisudski mod- 
lił się na kolanach żarliwie przed obrazem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, do wizerun- 
ku Matki Boskiej Ostrobramskiej usta przy- 
ciskał i jako katolik umierał, to chyba, je- 
żeli Wy przez całe -życie wierzącymi kato- 
likami pozostańiecie, wstydzić się tego nie 
będziecie, bo w godnem towarzystwie iść 
będziecie. 

A trzecie hasło! — To wszystko dla oj- 
czyzny: życie, zdrowie, mienie, wszelkie do- 
bro nasz2 Wszystkie trudy i prace nasze! — 
dla Najjaśniejszej Rzplitej, dla Państwa na- 
szego, odrodzonego trudem, krwią, męczeń- 
stwem miljonów! Niema takiej ofiary, któ- 
rejbyśmy dla Jego potęgi i chwały nie po- 
nieśli. Zawsze:z myślą o Ojcżyżźnie, wszy- | 
stko dla Niej! A 

Rozpoczęliśmy już pracę nad odbudową. 
dla nowej szkoły kształcenia nauczycieli, 
która za rok w tym gmachu będzie otwarta 
pod inną nazwą, opierając się na młodzie- 
ży, inaczej w innych szkołach przygotowa- 
nej, z innemi prawdobodobnie programami | 
nauczania. Jeżeli Bóg i ludzie pozwolą nam“ 
w niej pracować, nawiążemy nić tradycji 
do tej szkoiy, którą kończycie, wprowadza- 
jąc te same hasła, z któremi Was w świat 
wysyłamy. 

W ciężkich czasach kończycie szkołę, 
wielkiemi trudnościami 
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wytrzymać, 
czenie, że zahartowani jesteście na wszel- 
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prędzej, zakasawszy rękawy, stanęli przy €* 


miłowanym warsztacie pracy. 


po | kowe 


druki, artykuły szkolne. towary z marmuru 
ALU I a larorostdaadlann Kate lige 1 


881 6 


uiomaten -Restaurani 


Jedyny bufet cj Pr dy (restauracja) 
dańsku. 
Obiad 91 fen. Kolacja a la carte po tanich 
cenach. 2797 £am*$asse 35 


a 
BEN'ZNA WESJAŁSY ag A 


DAMSKIEJ. 1 odaat c 
Wykonuję gą" ba page 1 wszelkiego 
bhe m Wollwabow, 
asso 28, 


li ja T Y K U Ł Y biurowe * pisemne 


bielizny na miarę. 


v. CONRADI 6. m. b. 
URSZTYN - ozdoby 


FABRYKA BURSZTYNU 
Ostdeutsche Bernstein Industrie M. Friese 


b. H. — Zeudhauspassago 
adaa SOPOTY : Seestr. 53, 


UKIEDNIĘ 1 KAWIARN: i 


Znakomita kawa, Przyjemny poby 
Konditorei u. Kaffee Koiberg 


Hoilige Geistgasse 28. 
ROGERJA 
PERF UMERIJ j 
ANDEL FA zast 
MERKUR-DROGERIE e sz 
r darze wł A diod E PA. ~- 
LEKTROLUX Warsztat _saecislny 
b. H. naprawy y odkurzaczy, 
dat 265 60, mak a do froterowania itd. 
Elisabethvall i EO Tue O 
abryka trumien «=, 
Dae KI e fabr. my 
po Fabr. Ratergasse 13- 
24897 Besa À. el Silai I Daam (4. 
Wielki magazyn spes 
S10-POX ZSEE 
bolą mam manie aiai 
Enae aeren T 1076Gd Dominikswall 12 
olośr aije pasznortowe 
p red w ciągu 7 minut tylko Photomaton 
6 sztuk 1.50 $id. Usługa polska. 10%Gd | 
Photomaton tylko Kohlenmarkt 7. 
aeaoe 
ARDEROBA ri% 
Walter Schibbiock 
| Breltgasse 111 sca tel. 28171 
AWBELUSZE - meskie 
| Specjalny magazyn artykułów męskich 
Bruno Berendt xomenmarcr r 
m 
apiele lecznicze iseis utie 
sp zakładzie kąpielowym RICHTERA 
gą = Graben hatmi 42188. 


Wrzeszoz, Per 2116 
Przyjmowanie członków wszystkich kes shorych. 


ANDEL DZIEŁ SZTUKI 


ajwiększy magasya w „iska 
pery olejnych i ins po 
Specjalność: oprawa obrazów 8% Gd 


Louis Schröder 47 


wózki dzie» 

OSZYKOWE medie cięce, pna 
kendowe. Kosze plażowe, leżaki, Kosze 
dla niemowiąt i łóżeczka dziecięce, kupus 
jo a gi najtaniej w firmie Emii Póthig, 


ergasze 5/6, wieży kościoła Ma 
pensam Telefon 25306, no 00 


rog Weidemann $ 8 wee 
AMBY żyrandole, abażury z kartonu | celonu 


! lampki własn. wyrobu w wielkim 
m wyborze. — 


pa ay pir oazy sanitarne | elektryczne, 
1081 Gd 


1 m mt Sar AA A a 
INY, druciane i konopne 


u. FABELF ABRIŃ 


Mech. Drah: und Hanfseilerei G. m „b, H. - 
Langgarten 109 — tel. 34380 Gi Gd 


AGRZYN SPECJALNY 


bót ręcznych 
D. Cieinow,. kierownictwo A, DASZKOWSKĄ 
Porteohaleengase vie a vis a vié Walter & Flack 


Mały 
zadowolić ań Elenom. sspe — 


Rok 


GDAŃSK — 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


eskie i damskie MATERJAŁY 


BUWIE damskie, meskie i dziecięce 


RZEMYSŁ ARTYSTYCZNY 


ŁSTAURANE zur DOSI 


| 


CZWARTEK, DNIA 4 0 cenia 1936 R. 


Wszyscy 
fotografują 


na wycieczkach i spacerach 
dzięki taniej, dającej dosko- 
nałe zdjęcia, kamerze 


Kodak- 


m idealne budowlane i izoś 
g DNITE lacyjne Płyty. 
no yty klejone : forniery, drzewo 
: egot € ne 


Steindamm nr. 162 | 
Telefon 287.68. 


ZA S Döring 


EBLE BI E nowoczesne, tapczany i fotele 
klubowe, okrycia na meb,e 
SEGA z materiałów i skórzane. 


WALTER SCHMIDT (nm 


EBLE: sypialnie od 450 — Gic 


e jadel nie e 420, TR 
Kuchnie .. 138.— PO 
Pojedyńcze meble najtaniej, 8062 


*kład Mi epii 


Gr. Gerbergasse iż, I, p. Usługa polska. 


YDŁA i KOSMETYK? 


Najtańsze źródło. 
SEIFENHAUS M. TARK 


Langebrficke 25, tel. 28967, vis a vis rto 
wego. USŁUGA POLSKA 


stała ostrość, idealna łatwość 


zł. 12.50 


Dobra rada 


Maierjały na ubrania, pale 1078 
ta, kostjumy, podszewki. 


Bartsch 8 Rathmann OWE TEJ 
EUMaNNRLS""SETY | 
GR. WOLLWESERGASSE 25 


Gorsety — Biodronosz — Biustonosz 
Specjalność. Wykonywanie zleceń na miarę. 286 Gd 


OWOCZESNA KWIACIA. SKA 


KWIACIA. SKA 


Wysyłam kwiatg do wszystkich 
miast świata przez „Fleurop* 


JOHANNES BRUGGEMANN -=pgexzn=z Tor 


PRZETARG BUDOWLANY, 


na konanie nadbudowy i przebudowy budynku 
S$chuhhof G.m.b.H. Gr. Wollwebergasze 14 3 ij 


Wielant Hikorgasse 28, R Am a 1 


LEJE SAMOCHODOWE 
Walter J. W.Siebert 


dawniej Acla A. — G, 1628 
Miichkannengaste 


9. Tel. 247 88, 
PTYKA 
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Urzędu Pocztowęgo Gdynia 1 o kubaturze 7500 m 
odbędzie się dnia 15 czerwca 1936 r. o godz. 12 w 
Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy. 
Zi. T42a-8 8203 


ZAPOWIEDŹ. 
Podaje się.do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- 
naty Jan Buśko, czeladnik stolarski, zamieszkały 
w Gdyni przy ulicy Działdowskiej nr. 48-A, syn 
Macieja Buśko murarża i jego żony Weroniki z r iy 
mu Prządka, zamieszkałych w Chħhórzeminie powia- 
tu wolsztyńskiego; 2) niezamężna Agnieszka Ry- 
chertówna, gospodyni, zamieszkała w Gdańsku- 
Wrzeszczu, Hochechulweg ńr. 16, córka Jana Ry- 
cherta, rolnika i jego żony Marty z domu Stankow- 
skiej, zmarłych i ostatnio zamieszkałych w Pomie- 
czyńskiej-Hucie powiatu kartuskiego, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na- 
stąpić winno w Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej" w 
Gdańsku. 
Gdynia, = 2 czerwca 1038 r. 


rzędnik stanu cywilnego: 


Dobrze dopasowane okulary 
tadzież lupy. lornetií, oku- 
lary samochodowe. 


Mistrz optyczny 1077 


LANGGASSE Nr. 2 
obok pocziy. 


Kar! Hoppe, 
WADY tei $ 


Walter Mahistedt 
Dezynfektor Zoologiczny » - bległy 
Dominikswali 10, telefon 25510, 


lerwszorzędny zakład szewski 


podług najnowszej formy. 


Reene rias obuwie jak uoiki rtowe bu- 
1 buty w kw E a akodoł na akładzi dzie, š 


m. Rozenzwajg, Pfefferstadt 8. 2628 


IEKADNIA i CUKIERNIA 


Pieczywo we wszystkich gatunkach, 
jak torty, zakąski, lody i t, d. 


A. Hinzmann, Kassubischer Markt 23 


w zastępstwie: (—) Stambrowski. 


PBEŁ'AL-AUTO-ELEKTRIK 


Naprawa i dostawa instalacyj oświetleniowych 
8267 i starterów. 


K: 
ans Groth Praa Z daa 


pleniężanie samochodów, zu;>: 


ów, sprzedaż części zapasowych i opon 
Alfred Bauch 2 


8 


ipo t minuty od dworoa, obok red, „Gazety Gdańs kiem. Vorstśdtischer. Graben 49, telefon 348 06. 
G©ŃCZOCH y waakia aN kład żelaza - marzodzia 


męskie 


Danzigśt S$trumpfhaus 


Magazyn statków kuchennych, szkła Í porcelany 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAHLE 
E. GR. LEIBRANDT „arożnik: koptangssse 


Altstadtisohec Graben 11. Usługa polska 
towary galanteryjne, Ku. 
ralnia Sdun/ QUAN ZEE 
E a S lakowski G. m. b. H. 
FABRYKA WRZESzcz | UY „Eugen Flakowski G. m. b. H., 
REZENTY żzysziatu heater-Resiaurani u. Cate 
własna szlifiernia. 1830 „kum Slochentor" *"* 


Pierwszorzędna kuchnia - Doskonała kawa- 
REILIGE - GEISTGASSE 6. 


OREBKI wykwinine oraz wszelsie 
towary skórzane, artykuły 
podróżne korzystnie tylko w firmie 
H. Lemberg & Co 
Specjalny magazyn eleganckich towarów skórzanych. 

Woliwebergasse 8 i Płefferstadt 56, 1333 


ykwintny salon fryzjerski 


dia pań i panów. 
= adulate. me a 


Usługa polsk j 
. M. Berkowicz, Breitgasse 82. 


Fr. Sommer |; Linim; 


Solidne ceny. — 


die Kunstgewerbestube) 
Sapcgnnić LEŃ Jopengasse 63. 
Wł:ś-. Annemarie MSiier 
Prezenty dla domu i rodziny. 


właśc. B. ROHDE 


Dobrze pięągnowane piwa. i likiery. 
rzyjeniny pobyt. 
Także sprzedaż fr t Hundegasse 108. 


zzo; 


-Baby Brownie 


rozmiar zdjęć 4x6'/, em, objektyw Doublet, 


ładowania 


i fotograłowania, zdjęcia migowe i czasowe „e 


= Jesh pragniesz 


lepszych zdjęć, żądaj zawsze 
wysokoczułych błon 


Verichrome 2> 


ta w "FażRza Jaroskładiie: 


Kodak $p.z 0.60. = Warszawa, piac Napoleona 5 


*GDYNIA. ; 


ELEWACJA| 


Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 I 
Marmur, granit, lae 
strico, sziachetne: 
tynki, własnej fabrykacj 
Stopnie — Marmurek do 
lastrica — Xylolit, 3143]: 
Ceny zniżone o 30954, 


i EEEE 
2 ciężarówki 


Chevrolett do sprzedania. 
Adres wskaże Gazeta Mors 
ska |lusjr. Gdynia M3248 


Z ZERA | 


=e Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 


BEBE | drzwi, oraz wszelkie prace 


stolarskie wykonuje na | 
miejscu 367M 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21:58 


BYDGOSKA FABRYKA 


MEBLI BIUROWYCH 


Chcesz dobre | tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko do 


POMORSKIEGO 


SKŁADU MEBLI 


Gdynia, Świętojańska 99. 
191 © 


Parcela w Rumiji 


około 5000 m? do sprzedse 
nia. Wiadomość: ul. Śląska 
45, u właściciela. 


3189 


Jyłaszanie Się 


w naszym 
dzienniku 
opłata się 


toro! 


12 


GDYNIA 


Akwizytora 


do zbierania zamówień ma wszelkie druki ak- 
cydensowe i reklamowe oraz opakowania 


poszukuje duża drukarnia. 


Zgłoszenia do „Gazety Morskiej Ilustrow.* Cdynia 
pod nr. „493“. 3262 Mk 


BIURO POŚR EDNICZE 


TEMPO" 


5 
| alaia, ulica I10sgo Lutego 7 === 


Polecamy najkorzystniej 


urządzone i dobrze zas 

prowadzone, pełne wys 

szynki od zł. 1,200,— runkach zapłaty. 
Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak i na Or 

łowo bezkonkurencyjne. 

Wyczerpującą odpowiedź bezwłocznie -wysy= 

łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 2712 


OGŁOSZENIA: 


w tekście na pierwszej stron s> ASS 
w. tekście na drugiej i trzeciej si sowióówe © 
w tekście na dalszych stronach `. „ « » e s e» 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłu: 


kiem liczymy podwójnie. 


Za p "szą sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 


Komunikaty 50 gr za wiersz. 


ogłoszenia skomplikowane j z zastrzeż. miejsca 20 procent 


nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy 


tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być: regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redęktor 
Focha 
Wydawca: Spółdzielnia Wyđawnicza „Gryf“ z odpow 


Domy czynszowe Parcele 
dające do 30% dochodu | buydowl 
z pożyczkami B, G. K. pee e ke x 
Małe domki 
od 1.000 zł. Lokale 

Kolonialki handlowe i przemysłowe. 
urządzenia i towar od . 
pa Orłowo Morskie: 
wille, parcele, lokale han: 
Restauracje dlowe, domy czynszowe 


wypłacającesię w 4 latach, 
na bardzo dogodnych wa: 


odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 
12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor - 


CZWARTEK, DNIA 4 CZERWCA 1936 R 


A DREÓDESK RÓS IWO WIE 0 TET 
WZMIANKA O PRZETARGU. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Wybrzeża Mor- 
skiego w Gdyni zwraca uwagę na ogłoszone w Po- 
morskim Dzienniku Wojewódzkim nr. 13 z dnia 
1 czerwca 86 r. przetargi na: 1) wykonanie różnych 
robót terenowych na terenie Morskiej Kompanji 
Reflektorów na Hellmanówce (Oksywie), 2) przebru- 
kowanie drogi do Wąwozu Ostrowskiego z termi- 
nem składania ofert do dnia 10 czerwca 1936 r. 
godz. 11,30. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Wybrzeża Morskiego 


Ga 
ZI. 288. ws > 


Do akt Nr. IV Km. 266/36 i 890/36. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 6 czerwca 1936 o godz. 11 w Or- 
łowie (zbiórka kupców przed willą „Mewa*) odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruchomości a miano- 
wicię: urządzenie pensjonatu jak: łóżka, szafy, sto- 
ły, krzesła, pościel, naczynia kuchenne i dużo in- 
nych rzeczy, oszacowanych na łączną sumę złotych 
4086,90, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 3 czerwca 1936 r. ` 
(—) K. Błaszkiewicz, komornik. 


Numer akt: 841/36/III. 3263 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni III. rewiru 
Stefan Pytte), mający kancelarję w Gdyni ul. Pio- 
tra Wysockiego 13 na podstawie art. 602 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5 czerw- 
cą 1936 r. o godz. 11 w Gdyni ul. Port-Rybacki od- 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Firmy Stocznia Gdyńska S. A. składających się 
z dźwigu pływającego o nośności 50 do 60 tonn z 
kompletnem wyekwipowaniem, oszacowanego na 
łączną sumę zł. 35.000, —. Ruchomość można oglą- 


czonym. 
Gdynia, dnia 3 czerwca 1936 r. 
=- Komornik: (—) Pyttel 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 

1 foa fr Em elk EPH: 2 aASTSTRĘ Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
3 0.30 zł Boczki odnie dadin | E 28 SB s mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
1 050 zł Pod czesać Ró pobyć 1%: 4,50 2 drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
stym dru- ; eje sie o tige jEopisan nA według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . „ 2.00 gd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 

W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd strzężenie zostasie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 

Zagranicą . . . . 3 + < 4.00 zł nadwyżka. Om które zasadniczo nie zmieniają treści 


niedostarczenie pisma. 
jest iden- 
Redaktor odpowiedzialny : 


Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. 


udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada A 


t 
m, 
k 

4 


dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


| Z 


Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. 


Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pzged 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 


Nieruchomość 


z dużym ogrodem 6 pokoi, hol, weranda, z wszelz 
kiemi wygodami. b. korzystnie do sprzedania. 

Do objęcia potrzebne 15,000 zł. 

Oferty do Adm. „Dnia Grudziądzkiego Ilustr.* 
pod „Nieruchomość“, (3152G 


Szanownych swych Klientów zawiadamiam, że 


moja pracownia obuwia 
przeniesiona została 


z Placu 23 go Stycznia nr. 22, do domu 
p. Polieya pod nr. 7 rónież Plac 23-50 
Sty<zn a. 


Uprzejmie proszę o dalsze popieranie mojej pracowni i 
sa swej p Lra talt gice Pai s nadal solidną pracę i rzetelną ob- 


LEON HOFMAN, Grudziadz. 


Udziel 
A B £ T Y tanio eve a 
i EE S tekcyj 


Franaszka francuskiego, niemieckiego 
w najnowszych deseniach Hasira eiA 1 wadi 
DROGERJA „,|Sukiennicza 4. 7C 
„UNIVERSAL: 
Toruń, Szeroka 17. 1425C | Horendalna 
iżka cen 
Przeprowadzki sg u 
wyigieisne wozy meblowe 3074 
przechowywanie, magazys K 
nowanie we własnych jas: antor owicza 
nych zdrowych składnicach wina 
zwózki, wszelkie, końmi i Obiady 


samochodami wykonuje naj: 
i taniej. 
Proszę żądać ofert. 
Ludwix Szymański 


z 3ch dań 75 gr. Kolacje 
od 50 gr. Potrawy patelkowe 
po znacznie zniżonych ce: 
nach oraz trunki i piwa pies 


rok założ. 1913 lęgnowane poleca Śniadalnia 
Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909 | CFIstal Toruńsśw. Kata» 
tel. pryw, 1549. 751 |Tzyny 7- 2522C 
BEELER SRA 


PIEGI pryszcze 


PLAMY usuwają 
spec. 


Drogerji pod Łabędziem 
nej La oz Toruń, Czerwona Droga 23. 
3040C a PEREBATESZZ IRZTZZZOZ ZO RA 
RZEDZIERŻAWIENIE ALEI CZEREŚNIOWYCH 
w gminie Łubianka pow. Toruń odbędzie się w so- 
otę, dnia 6 czerwca o godz. 13-tej w południe. 
Zbiórka reflektantów obok dworca kolejowego Za- 
mek Bierzgłowski. Przetarg tylko za gotówkę. 
Wójt Gminy Łubianka, 


DYKTY 
3  FORNIERY 


w 
poleca tanio 


Skład drzewa 


Komenda Garnizonu Wejherowo 
Podaję do publicznej wiadomości, że dnia 17 
czerwca. 1936 r. o godz. 10-tej odbędzie się 


sprzedaż wybrakowanych 10 koni 
z Bataljonu Morskiego. 
Sprzedaż odbędzie się na targowicy miejskiej 
w Wejherowie. 
Wejherowo, dnia 2 czerwca 1936 r, 
Komendant Garnizonu: 
(©) Kopański, ppłk. dypl. 


3 s 66 
Biuro Pośrednicze „EUROPA 
Gdynia, ul. 10 Lu.ego 1. Tel. 3815. 

Poleca parcele od 2 zł mtr. kw. 
w Orłowie Morsklem jak również działki w Gdyni 


Willa 12 pokoi, zkuchnie | Dom czy*szow; do, 
parceli 1,500 mtr, kw., wi: | chód mies. 600 zł., parceli- 
dok na morze i port, ładny | 702 mtr. Cena 42.080 zł. 
ogród. Cena $5.000 zł. | Parcela 1012 mtr, dom 
wpłaty 40.000 zł. Cena 12,000 zł, 


sop 

wplaty 9.000 zł. 
Parcela ul. Świętojań: 
ska, 1.300 mtr. kw. Cena 
120,000 zł, wolna i zas 
twierdzona pod budowę. 


3265 


Wilia w Orłowie Mor: 
skim parceli 850 mtr, kw., 
dochód mies. 1400 ' zł, 
II. piętr. Cena 48,000 zł. 


Dom czynszoewy do- 
chód mies, 500 zł., parceli 


a80 mtr. Cena 48.000 zł, 
eave 


Parcela 470 mtr. kw. 
Cena 5.500 zł, zatwierdzo* 
na pod budowe. 


też nie zobow 
ogłoszenia. U: 
zostaną -wn 


niu należności P 


miejsce ia Administracja 


u“. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław 


Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. A 
dministracja, Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


e 
sia 


ogłoszenia, uie upowaźniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
eż Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
nione reklamacje będą uwzględniane o ile 
do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
Za terminowy druk i przepisane 


— „Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 


TCZEW 
MIE? EEN E 


Sierota 
inteligentna, zarządzająca 
domem lub prowadząca in« 
teres, poszukuje posa- 
dy. Łask. zgłosz. do Adm. 
„Dnia Tczewskiego Ilustr.“ 
pod „Sympatyczna“, 3268T 


> 
MEJ 3 OROWSCNKZ ZA 


Uczenica 
do zakładu  fryzjerskiegó 
może się zgłosić zaraz. 
H. Kleinowa 


Tczew, Marsz. Piłsudskiego 
2824T 


8189C 


Rury 
cementowe 


po cenach najniższych poleca 
M. Czubek i Ska 


Toruń, Piernikarska 3/7 
Telefon 1643 


6-cio pokojowe 


komfortowe mieszkanie na 
I p. do wynajęcia od 1 VII 
Wiadomość Krasińskiego 44 
m. 6. tel, 25:70 (ró: Kono: 


pnickiej). 3232 


4spokojowe nadające się na 
biura adwokackie wzgl. pras 
ktykę lek,, położone Szero» 
ka 25. I. p. od 1. VII 36r. 
do wynajęcia. Dalkowski, 


Toruń, Szeroka 25. 3229 


Sprzedam 
okazyjnie żaglówkę 4— 
osobową. Wiadomość Okaż 
dek Sportów Wodnych, Tos 
ruń, obok mostu kolejowe: 


go: 


Chcesz dobre a tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
126C tylko 


do Fabrycz. Składu Mebli 


Wincenty Gralewski 


Toruń, ul. Prosta 21 
vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna. 


Rowery 
po cenach zniżonych na. 
dogodnych warunkach częśs | 
ciowo za pożyczkę inwes 
stycyjną. Poleca „Elektra“ 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526, 2677 CK 


(8) © 
Posadzk 


terracowe:-lastriko 
terrakotowe:-z płytek 
ceralitowesskałodrzewne 
układa | 
materjały budowiane 


dostarcza najtaniej 


„Cerament uu. 


Toruń, Nowy Rynek 7. tel 
2728 wejście z z Browarnej | 
= 


Kupuję 
stare złoto i srebro 
płacę najwyższe ceny. 
KAZIMIERZ BiBIK 
Toruń, Stary Rynek 3%, 

telefon 1292. 2818] 


= 


| 


nie odpowiada. 


Gańcza, Grudziądz, 


3257C | 


